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__Wtorek, 6 Stycznia 1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 

Telefonu redakcyi nr, 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- || 


talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ot. 
talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


miejseu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


którzy prenumerują od 1 stysznia do 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et, — Przewoduik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł, pocztą 16 
żł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł, pocztą 8 
zł; ćwierórocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
dego miesiąca w miejscu 1 zł, pocztą 
1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roezni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, bez- 
płatnie; ćwierćroczni zaś i miesię- 
ezni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany 080- 
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 
2 zł. ćwierórocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Jako dodatek do Gazety Lwowskiej wy- 
chodzić zacznie od 1 stycznia 1891 r. sta- 
-rego stylu, pismo codzienne w języku ruskim 
p. t. „Narodna Czasopyś*. 

Cena prenumeracyjna tego pisma, którą 
składać można w Administracyi Gazety Lwow- 
skiej lub c. k. Starostwach wynosi : 


W LWOWI rocznie . 2 mł 40 ct. 
« *_, półrocznie 1 20 

oraz ia UDO kwartalnie BOR 

w c.k. Starostwac mik nie 20 , 


lub agencyach przez 
nie wskazanych Numer pojedyńczy 1 „ 


| 3 Toe no. 5 zł. 40 et. 
NA PROWINCJI aame © 7 55 : 
2 przesyłką pocztową: miesiecznie 45 , 


Numer pojedyńczy 2 n 


W dziale fejletonowym Gazety Lwow- 
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za- 
mieszezać będziemy tylko oryginalne powie- 
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo- 
rzędnych autorów, których współpracowni- 
etwo staraliśmy się pozyskać. 

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawa- 
lewicza, Klemensa Junoszy, Estei, 
Dygasińskiego, Franciszka Rawi- 
ty, J. Łętowskiego i w.i. 

Mamy przyrzeczoną powieść Henryka 
Sienkiewieza. 

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: Alces (baronowa Hagen), dr. 
Antoni J., Nagoda, Wincenty br. Łoś, 
Sewer, A. Wilezyński, Jan Zacha- 
ryasiewicz it. d., i t. d. 

W „Przewodniku“ w szeregu prac hi- 
storycznych i literackich drukować będziemy 
studyum Adama Bełcikowskiego uwień- 
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p.t. „Ks. Stanisława Gro- 
chowskiego żywot i pisma.“ Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy- 
tetu lwowskiego dr. Antoniego Rehmana 
„Szkice geograficzne z Karpat" i t. d. 


Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Tlu- 
strowanego*  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iè nabywać moga 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczna wartością działu 
ilustycdcyjnego, po cemie znacznie anie 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Miustrowany*, po 
następującej cenie: 


rocznie 10 zł. 

e SB , M 
We LWOWIE: Ewartemie 2 7 so m. 
miesięcznie 84 ct. 
- _ rocznie . . 12 zł. P ct. 
U ł j "m 
NA DNOWINOJI: Ewarta. 5: 15 7 
miesięcznie 1 „ 5 , 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela religii obrz. 
łac., ks. Bronisława Stysinskiego, w Kra- 
kowie, stałym nauczycielem religii obrządku 
łac. w szkole wydziałowej żeńskiej w Krako- 
wie; tymczasowego nauczyciela Jana Za- 
bawkę, w Binarowej, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Binarowej; stałego nau- 
czyciela, Stanisława Kominkowskiego, 
w Nowym Targu, stałym nauczycielem kie- 
rującym 4-klasowej szkoły etatowej męskiej 
w Myślenicach; tymczasową nauczycielkę» 
Olgę Grunnerównę, w  ŻZaleszezykach, 
stałą nauczycielką 8-klasowej szkoły etatowej 
w Zaleszczykach. 


Obwieszczenie. 

C. k. Ministerstwo obrony krajowej w 
porozumieniu z c. i k. państwowem Mini- 
sterstwem wojny wyznaczyło w myśl §. 51 
ustawy z 11-go czerwca 1879 (Dz. u. p. Nr. 
98) wynagrodzenie płacić się mające w Ga- 
licyi przez skarb wojskowy w czasie od Í 
stycznia do końca grudnia 1891 za obiad, który 
podczas przemarszu należy się od ponoszącego 
kwaterunek żołnierzom, począwszy od zastępcy 
oficera aż do najniższego stopnia w następu- 
jących kwotach: a) dwudziestu dwóch i pół 
ct. (225/,, centa) dla miasta Lwowa, b) dwu- 


dziestu jednego (21 cnt.) dla miasta Krakowa 


i e) czternastu centów (14 cnt.) dla reszty 
stacyj przechodowych. 
Co się niniejszem wskutek reskryptu 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej z 11-go 
grudnia 1890 1. 20.771/5679 Ilb do powsze- 
chnej podaje wiadomości. 
Z c. k. Namiestnietwa. 


Obwieszezenie. 
Z powodu szerzenia się zarazy płucnej 
u bydła rogatego w komitatach Nyitra i 
i Pozsony (Pressburg) na Węgrzech, zabrania 
się aż do odwołania na mocy §. 5. ustawy 
z dnia 29 lutego 1880 r. i rozporządzenia mi- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


| tów, kilkorazowe po 6 centów od młejsea 1 wiersza. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


nisteryalnego z dnia 12 kwietnia 1880 r. 
Dz. u. p. x u. 35 i 86) celem ochrony kraju 
przed zawleczeniem tej zarazy wprowadzać i 
przywozić bydło rogate z wyżej wymienionych 
komitatów na Węgrzech do Galicyi, tudzież 
przewozić te zwierzęta z pomienionych komi- 
tatów przez Galicyę. 

Przeciw przekraczającym powyższe za- 
rządzenie, wdrożone będzie dochodzenie karne 
w myśl $. 45. ustawy z dnia 24 maja 1882 
Dz. u. p. Nr. 51, a zwierzęta wprowadzone 
mimo tego zakazu, zostaną przez Władze 
karne za przepadłe uznane. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę pod tytułem: „Platona. Apo- 
logia, Kryton i cztery ostatnie rozdziały 
z „Fedona*, dla użytku szkolnego, przetłu- 
maczył z niemieckiego oryginału A. T. Chri- 
sta i wydał Jan Lewieki. Wiedeń i Praga. 
Nakładem F. Tempskiego 1890“. — w po- 
czet książek, dozwolonych do użytku w gim- 
nazyach, z językiem wykładowym polskim. 

Cena egzemplarza oprawionego 45 ct. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 stycznia. 


Obok wyborów do senatu. które 
się odbyły wczoraj, drugim przedmio- 
tem, zajmującym niemal powszechnie 
we Francyi, są sprawy ekonomiczne, 
jest dążność bardzo wyraźna do zabezpie- 
czenia interesów materyalnych. To było 
hasłem nowej Izby i to pozostało i na- 
dal zadaniem, które większość ludności 
i jej reprezentacya uznały za najwa- 
żniejsze. W obec tak zmienionych pra- 
dów, naturalnie, że umysły zajmują się 
rezultatami sesyi ubiegłej i widokami 
przyszłości. W widokach tych jednak 
odgrywa polityka rolę podrzędną. Do 
rozpraw doktrynerskich nie okazywała 


LIST Z RZYMU 


Piszę list z Rzymu, ale nie o Rzymie. 

Jest moim zamiarem, poświęcić go tym 
razem w całości przedmiotowi polskiemu, któ- 
ry, jakkolwiek powstał w Wiecznem Mieście 
i na zawsze w niem pozostanie, polskiego 
imienia w pierwszym rzędzie dotyczy i do 
„rzeczy polskich“ w Rzymie bezsprzecznie za- 
liczony zostanie. , , 

Mam na myśli wykończony niedawno i 
ustawiony właśnie w ostatnich dniach w ko- 
ściele św. Pudencyany grobowiec Ś. p. Kar- 
dynała Czackiego, najnowsze dzieło znamieni- 
tego rzeźbiarza, Piusa Welońskiego. 

Kardynał Ozacki zakończył , jak wiado- 
mo, życie przed trzema niespełna laty (880 
marca r. 1888). Wkrótce po jego przedwcze- 
snym zgonie powierzyła rodzina zmarłego p. 
Piusowi Welońskiemu, od wielu łat mieszka- 
jącemu w Rzymie, wykonanie pomnikowego 
grobowca, który przeznaczono do kościoła Św. 
Pudencyany, jako przywiązanego do tytułu 
kardynalskiego dostojnego nieboszczyka. 

W przeszłym tygodniu stało się zadość 
życzeniom rodziny, a niezawodnie 1 całego 
społeczeństwa polskiego : w kilku dniach. mię: 
dzy l5tym a Ż2gim bież. miesiąca przeniesio- 
no wykonany w całości grobowiec na miej- 
sce przeznaczenia, dopełniono ostatnich robót 
złotniczych, murarskich itd., tak, że od świąt 
Bożego Narodzenia piękny ten pomnik sta- 
nowi stałą ozdobę i chlubę starożytnej świą- 
tyni chrześciańskiej na Eskwilinie. 


Powiadam : „starożytnej świątyni“; bo 
trzeba wiedzieć, że kościół św. Pudencyany 
jest jednym z najbardziej szacownych zaby- 
tków pierwotnego chrześciaństwa, i jeżeli nie 
bezwarunkowo pierwszym , to z pewnością je- 
dnym z najdawniejszych, istniejących kościo- 
łów Rzymu (z cechą pierwotną zachowaną, 
co prawda, tylko w niektórych częściach , bo 
ulegał kilkakroć przeróbkom i restauracyi). 
Podanie, poparte poniekąd archeologicznemi 
danemi, wskazuje na ten właśnie punkt wzgó- 
rza eskwilińskiego, na którym wznosi się dzi- 
Slejszy kościół , jako na miejsce, gdzie mie- 
szkał za swojej bytneści w Rzymie Apostoł 
Paweł: a to, w domu senatora Pudensa, przy 
ówczesnym „Vicus Patricius“. Otóż w tym 
to domu miał zarazem sum Aposto! urządzić 
pierwszą modlitewnię. W połowie drugiego 
wieku po Chrystusie (ok. r. 148) została mo- 
dlitewnia przekształcona na kościół : ufundo- 
wał go na prośbę Praksedy, córki Pudensa, 
Papież Pius I. Pierwotna nazwa kościoła 
brzmi dlatego: „titulus Pudentis*. Po dru- 
giej córce Pudensa, a więc siostrze Praksedy, 
ochrzezono go następnie imieniem św. Pu- 
dencyany. 

Jakkolwiek zarówno fasada, jak i wnę- 
trze tego starodawnego budynku zostało w pó- 
źniejszych czasach częściowo zmodernizowa- 
ne, — to przecież zawiera on jeszcze i dzi- 
siaj cały szereg cennych zabytków z pierwo- 
tuej doby swego istnienia. Nie trudno wska- 
zać nieznającym Rzymu położenie kościółka : 
wznosi się on bowiem w pobliżu wspaniałej 
bazyliki „©. Maria Maggiore", naprzeciw, z 
boku, w tym punkcie, gdzie „Piazza delľ 
Esquilino“ przechodzi w ulicę „Via Urbana“. 
Gmach zwraca na siebie uwagę z daleka dzie- 
ki pięknej, czworobocznej wieżyczce dzwonni- 
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cy, pochodzącej jeszcze z VI wieku. Na ma- 
ły placyk przed kościołem zstępuje się po 
sehodach : poziom posadzki kościelnej znajdu- 
je się bowiem znacznie niżej od obecnego po- 
ziomu wzgórza , którego grunt w ciągu ośm- 
nastu wieków urósł o parę metrów. Fasadę, 
odnowioną, zdobią mozaiki na tle złotem. Wnę- 
trze, o trzech nawach, uległo także prze- 
kształceniom i restauracyi, zwłaszeza pod ko- 
niec XVI wieku, za sprawą kardynała Gać- 
tani'ego, który przybudował nadto w połowie 
lewej nawy bocznej wspaniałą kaplicę gro- 
bowcową dla siebie i dla rodziny. 

Mimo to jest rzeczą pewną, że mury 
nawy środkowej wraz z otworami okiennymi 
aż po gzems zachowane są w całości ze sta- 
rożytnego gmachu, podobnież jak i rząd łu- 
ków, opartych na słupach, a stanowiących 
granicę naw bocznych. Pierwotne kolumny 
marmurowe zostały opatrzone w silniejszą o- 
prawę, ale są widoczne: w lewej nawie bo- 
cznej zachował się kawa dawnej posadzki, 
złożonej z marmurowych kostek. 

Ale najcenniejszy zabytek stanowią mo- 
zaiki trybuny nad ołtarzem głównym, któ- 
rych wykonanie przypada jeszcze na lata 390 
do 398, kiedy to presbyterowie Ilicius i Leo- 
pardus kościół po raz pierwszy odnawiali. We- 
dle zdania znawców jestto najlepsza kompo- 
zycya mozaikowa, jaka się zachowała w Rzy- 
mie, z pierwszych wieków chrześciaństwa. 
Zapełnia ona pierwsze półkopulaste zagłębie- 
nie trybuny i przedstawia Chrystusa w oto- 
czeniu Apostołów. W bliższy opis tej kompo- 
zycyi, jakoteż i innych pamiątek kościelnych 
zapuszczać się nie będę; dodam tylko, że od 
uroczystej prostoty starej nawy dosyć dziwnie 
odbija wspaniała boczna kaplica Gaćtanich, 
wyłożona różnobarwnemi marmurami i ozdo- 


biona w ołtarzu głównym wypukłorzeźbą Oli- 
vieri'ego, a po bokach grobowcami fundatora 
i jednego z członków jego rodziny. 

Zatrzymałem się nieco dłużej nad sga- 
mym kościołem, gdyż uważam za nader szczę- 
śliwą okoliczność, że w takiej to właśnie sta- 
rożytnej i bogatej w drogocenne pamiątki re- 
ligijne i archeologiczne świątyni znałazło się 
miejsce dla grobowca dostojnego Polaka i dla 
utworu polskiego rzeźbiarza - artysty. Ktokol- 
wiek zwiedza Rzym — a przepływa tędy pół 
Europy — nie może ominąć tak ważnego 7a- 
bytku, jakim jest kościół św. Pudencyany. 
I oto, u wstępu, po prawej stronie mniej wig- 
cej w pierwszej trzeciej części muru głównej 
nawy, zwróci jego uwagę na siebie od razu 
grobowiec o charakterze poważnym i w stylu, 
pełnym prostoty i szlachetności : naprzód sar- 
kofag marmurowy, na nim postać kardynała, 
odlana w bronzie, a jako tło wysoka tablicu 
marmurowa, zakończona w półkole, na której 
w dolnej części napis nagrobowy, w górnej. 
na trzech, artystycznie uwydatnionych polach 
trzy wypukłorzeżby, także w odlewach bron- 
zowych. Otoż i wszystko! Ale tych parę czę- 
ści składa się razem w całość, tak piękny i 
ujmującą i tak dobrze w sobie zamkniętą i 
skończoną, że nie przesadzę pewnie, jeżeli po- 
wiem. że jest to jedno z najpiękniejszych 
dzieł polskich, jakie posiada Wieczne 
Miasto. 

_ Sarkofag ma formę całkiem gładkiego 
podłużnego sześcianu, wyrobionego z ciemne- 
go, ale jasno pożyłkowanego marmuru, t. zw. 
10880 di Levante. Ustawiony wolno w ten 
sposób, że żadnym bokiem nie przytyka do 
ściany, Spoczywa na szerszym cokole z czar- 
nego marmuru porto Venere. Pokrywę sar- 
kofagu zastępuje bronzowy odlew postaci kar- 


Izba wcale skłonności, nie widać ich 
też i obecnie w rozpamiętywaniach prasy. 
Przedewszystkiem tedy zapytują, Go zro- 
biła Izba przed udaniem się na ferye? 
Oto pominąwszy niektóre podrzędne 
ustawy, przedyskutowała i uchwaliła 
budżet na rok 1891. Potrzeba było na 
to ośmiu miesięcy, senatowi zaś zosta- 
wiono tylko tydzień. Tak, ale dawniej 
bywało gorzej, i wobec tego co było, 
postęp widoczny. 

Co do widoków przyszłości, prze- 
dewszystkiem gabinetu, zagadnienie jest 
ważniejsze. Gabinet nie upadł, bo nie 
było rozpraw politycznych, a można 
mniemać, że i nadal żadna większość 
polityczna gabinetu nie obali. Jedyne 
niebezpieczeńs wo, jakie grozi minister- 
stwu, to z powodu kwestyj ekonomicz- 
nych a wśród tych, z przyczyny głównie 
jednej gałęzi, to jest ceł. Większość re- 
prezentantów usposobiona jest przy- 
chylnie dla rolnictwa i pragnie ceł jak 
najwięcej; rząd zaś obowiązany jest 
przestrzegać równowagi i chce u- 
względniać także potrzeby przemy- 
słu. To punkt najdrażliwszy. Mówią, 
że w obecnej lzbie mni * „est polotu, 
mniej tak zwanych wielkich zdolności, 
ale za to więcej umysłów trzeźwych, 
realnych i trzymających się potrzeb 
najbliższych. Jest w tem prawda, ale 
w tem równie tkwi trudność dla mini- 
sterstwa. Umysły trzeźwe podlegają 
równie jednostronności, i wtedy oka- 
zuje się trudniejszy wpływ ludzi, któ- 
rych obowiązkiem pilnować także har- 
monii w interesach ekonomicznych. 
Pozyskał za to gabinet większość, któ- 
rą obecnie prędzej można nazwać rzą- 
dową, niż to bywało dawniej. Niektó- 
rzy więc twierdzą, że gdyby gabinet 
więcej okazywał inicyatywy w spra- 
wach ekonomicznych i w reformach 
socyalnych, to posiadając już większość 
polityczną, zjednałby sobie i ekonomicz- 
ną. W istocie też, sesya ubiegła dowo- 
dzi, że w zakresie dokonanych reform 
ekonomicznych, lubo nie wielkich, wszy- 
stko wyszło z Izby. Rząd jednak miał 
i inne ważne zadanie, które spełnił, 
mianowicie zwalczył drobne koterye 
polityczne, stłumił wichrzenia, utrwalił 
nietylko gabinet jako taki, ale w ogóle 
powagę władzy, a nakoniec okazał się 
przezornym bardzo. Dziś lewica wystę- 
puje trwożliwie , część prawicy uznaje 
republikę umiarkowaną, a radykalizm 
podnosi głowę już tylko niekiedy. 
Ż przeglądu tego wynika, że gabinet, 
który potrafił dokonać tak trudnego, 
jak na Francyę zadania, przystąpi pra- 
wdopodobnie w drugim okresie z, więk- 
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czego na teraz domaga się jednomyśl- 
nie opinia publiczna. 


SPRAWY MONARCHII 


(Statystyka wojskowa z r. 1889. — Wyłącze- 
mie urzędników pomocniczych i pomocników 
c. kt. urzędów, od ubezpieczenia na wypadek 


choroby. — Ubezpieczenie robotników eglar- 
skich. — Termin zawołania Delegacyj wspól- 
nych.) 


'Techniczno-administracyjny komitet ar- 
mii ogłosił właśnie rezultat poboru wojsko- 
wego z roku 1889. Wartość tej publikacyi 
tem większa, ile że pobór w roku tym od- 
bywał się już podług nowej ustawy wojsko- 
wej, ogłoszone daty statystyczne pozwalają 
przeto ocenić praktyczną doniosłość tej nowej 
ustawy. 

Otoż na pierwszem miejscu, jako naj- 
godniejszy uwagi efekt praktyczny, należy 
zaznaczyć liczbę pobranego rekruta 
znacznie większą, aniżeli dotychczas 
bywała. Listy poborowe na rok 1889 wyka- 
zywały w pierwszych trzech latach wieku 
popisowego 784.191 popisowych, z tych u- 
znano 154.146 jako zdolnych do służby woj- 
skowej. W roku 1888, kiedy lista popisowych 
była nawet o 150.000 wyższą, asenterowano 
tylko 182.695 ludzi, w roku 1887 zaś, w któ- 
rym wykazano o 127.000 popisowych więcej 
aniżeli w r. 1889, pobrano tylko 155.474 re- 
kruta. 

Liczba asenterowanych w r. 1889 wy- 
nosiła zatem 21 pre. ogólnej liczby popiso- 
wych, podczas gdy w roku 1888 asenterowano 
tylko 15 prc., zaś w r. 1888 — 17:9 pre. 
Największego procentu zdolnych do służby 
dostarczył okręg wojskowy w Zadarze — naj- 
mniejszego okręgi w Inszpruku i Krakowie. 
Stosunek ten co do Inszpruku tłómaczy się 
nie tyle słabą fizyczną zdolnością popisowych, 
ile raczej okolicznością, że właśnie południo- 
wy Tyrol wykazuje największą liczbę zbiegów, 
uchylających się od służby wojskowej. Austrya 
górna. Solnogród, Styrya, Karyntya, Pobrzeże, 
Czechy i Dalmacya wykazują w ostatnich 
trzech latach procent zdolnych do wojska 
większy stosunkowo, aniżeli w przecięciu dla 
całej Monarchii obliczony został. Natomiast 
Węgry ani razu w tych trzech latach nie do- 
sięgły do średniego przecięcia. I tak w roku 
1889 na 1000 popisowych uznano w We- 


grzech tylko 151 za zdolnych do służby, pod- 


czas gdy w Austryi dolnej na tysiąc asente- 
rowano 20%, w Austryi górnej 247, w Solno- 
grodzie 265, w Styryl 246, w Karyntyi 279, 
w Dalmacyi 282. Nawet Galicya, gdzie 
stosunek wynosił 161 zdolnych na 
1000 popisowych, stoi pod tym wzglę- 
dem wyżej od Węgier. Po za Węgrami stoją 
tylko Kraina (186) tudzież Kroacya i Slawo- 
nia (180 asenterowanych na 1000 popisowych). 


Ministerstwo spraw wewnętrznych orzekł o 
jak podaje Wiener Ztg. w skutek licznych 
zapytań, że urzędnicy pomocniczy przy c. k. 
urzędach i władzach nie należą do osób pod- 
legających ubezpieczeniu na wypadek choro- 
by, że zatem wykazywanie tych osób w celu 
wymierzenia taksy ubezpieczenia, w drodze 


szą energia do reform ekonomicznych, | administracyjnej zmienione zostaje. 


Następnie orzeklo Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, że osoby bez stałej płacy, za- 
trudnione przy e. k. urzędach i gminach, o 
ile nie pracują w zakładach przemysłowych 
państwowych lub gminnych, również nie pod- 
legają obowiązkowi z ustawy dnia 30 marca 
1888 wypływającemu. 

Presse donosi, że Ministerstwu spraw 
wewnętrznych przedłożony został projekt dla 
parlamentu, zmierzający do pewnego uzupeł- 
nienia ustawy o ubezpieczeniu robotników od 
wypadków. Istotną zmianą, jaką projekt za- 
leca, jest wliczenie także robotników zatru- 
dnionych przy przemyśle nawigacyjnym do 
rzędu osób podlegających wspomnianej usta- 
wie. Rada przyboczna dla spraw ubezpiecze- 
nia zatwierdziła już ów projekt, a obecnie 
została ustanowiona komisya, złożona z re- 
prezentantów Ministerstwa spraw wewnętra- 
nych, skarbu, handlu i sprawiedliwości, pod 
przewodnictwem radcy ministeryalnego br. 
Plapparta, która odbędzie posiedzenie w dniu 
9 b. m. i zajmie się ostateczną redakcyą rze- 
czonego projektu. Nowela zostanie przedłożo- 
ną zostanie Radzie państwa natychmiast po 
jej zwołaniu z początkiem lutego. 

Co do terminu zwołania Delegacyj wspól- 
nych zaznacza Budap. Corr., że ani Rząd 
cislitawski, ani węgierski nie powzięły jeszcze 
żadnego postanowienia — i powziąć nie mo- 
gły. Jakkolwiek bowiem bardzo pożądaną by- 
łoby rzeczą, ażeby Delegacye obradowały je- 
szcze przed feryami letniemi, iżby parlament 
węgierski jeszcze przed końcem roku budże- 
towego budżet węgierski uchwalić mógł, — 
to jednak sesya Delegacyj przed feryami zdaje 
się do skutku nie przyjdzie. Mandaty depu- 
towanych do wiedeńskiej Rady państwa ga- 
sną w czerwcu. Gdyby Rada państwa, a za- 
razem i sejm węgierski mogły się z najwa- 
żniejszemi pracami do końca kwietnia upo- 
rać, byłoby możliwem zwołanie Dełegacyj 
wspólnych na maj. Zdaje się jednak, że obra- 
dy tak wiedeńskiego jak węgierskiego parla- 
mentu dłużej się niż po koniec kwietnia prze- 
ciągną, i dla tego jest wielce prawdopodo- 
bnem, że zwołanie Delegacyj wspólnych, któ- 
re w tym roku w Wiedniu obradować mają, 
dopiero w jesieni, po wyborach, nastąpi. 


Z Berlina. 


(Publikacya w sprawie wyższych szkół, 
Wydział szkolny, Głosy o rozporządzeniu, 
dopuszezającem robotników z Galicyi i Króle- 
stwa polskiego do Prus. — Polska socyalno-de- 
mokratyczna gazeta), *aaf 


W ministerstwie oświecenia przygoto- 
wują obecnie do druku publikacyę w sprawie 
wyższego szkolnictwa. Wyjdzie osobna ksią- 
żka, która zawierać będzie wszystko, co do- 
tyczy szkół w Prusach od czasu ogłoszenia 
rozkazu gabinetowego cesarza z dnia 1 maja 
1889 roku aż do ogłoszenia rozkazu gabine- 
towego z dnia 17 grudnia r. z., zamykające- 
go posiedzenie konferencyi szkolnej. W książce 
mieścić się będą wszystkie odnośne doku- 
menta, a mianowiee stenograficzne, zapiski i 
protokoły obrad konferencyi. Osobny wydział 
szkolny, o którym była mowa w rozkazie ga- 
binetowym, został już utworzony. Na czele 
wydziału postawiony został tajny wyższy 
radca regencyjny dr. Hinzpeter i oprócz tego 
znajduje się w wydziale jeszcze 6 członków; 
z ministerstwa oświecenia żaden urzędnik nie 
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został powołany do wydziału. Wydział szkol- 
ny zbiera się dnia 6 b. m. i w dniu tym 
rozpocznie swe obrady. 

Według ułożonego planu wydział ten 
odbędzie także inspekcyę główniejszych za- 
kładów naukowych w Niemczech. 

Dzienniki, omawiając wydane właśnie 
rozporządzenie, mocą którego robotnicy z Ga- 
licyi i Królestwa polskiego mają być odtąd 
dopuszczani w granice monarchii pruskiej 
nazywają to ustępstwo zdobyczą „nowego po- 
rządku rzeczy“. 

Za pieniądze niemieckich socyalistów i 
z ich inicyatywy wyszedł już pierwszy numer 
Gazety robotniczej, organu partyi socyalno- 
demokratycznej, pod redakcyą Władysława 
Kurowskiego, zecera z zawodu, który zawi- 
kłany był w procesie socyalistycznym w Po- 
znaniu i odsiadywał tam karę więzienną. 

Jak opiewa odezwa, głównem zadaniem 
polskiego pisma socyalistycznego będzie „o- 
brona polskich robotników przeciw kapitali- 
stom, szlachcie i duchowieństwu*, a program 
polskich socyalistów będzie ten sam, co ro- 
robotników niemieckich — bo „ich interesa 
i cele są wspólne“. Oprócz odezwy znajdują 
się artykuły: Program partyi socyalistycznej: 
czego chcą socyaliści; dola robotnicza; pole- 
mika z poznańską prasą polską, —wreszcie 
sprawozdanie z ostatnich rozpraw parlamentu 
i mowa Bebla, a w końcu uwagi o ruchu ro- 
botniczym. 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości.) 


Jeden z dzienników zamieścił korespon- 
dencyę z Warszawy której autor przytacza 
niektóre cyfry statystyczne o ruchu eudzo- 
ziemców po zastosowaniu znanego prawa mar- 
cowego : 

„Jak — pisze korespondent — ubywa tu- 
taj liczba cudzoziemców (a przytem, ezy rze- 
czywiście zmniejsza się w całym kraju?) są- 
dzić można z tego, że w gubernii Kaliskiej 
w r  1889-ym liczono cudzoziemców mniej 
niż w roku poprzednim o 190 na ogólną cy- 
fre 8050 osób. Aby nikogo. nie wprowadziła 
w błąd ta cyfra, uważam za stosowne dodać, 
że wszystkich Niemców (wraz z poddanymi 
rossyjskimi) w tej pogranicznej z Prusami gu- 
bernii liczą 95.000 na 845.000 ludności czyli 
12 pre. 

Równie nieznaczne zmniejszenie liczby 
cudzoziemców daje się zauważyć w sąsiedniej, 
najwięcej przemysłowej guberrii, mianowicie 
piotrowskiej, gdzie znajdują śię główniejsze 
ogniska przemysłu fabrycznego : Łódź, Sosno- 
wice, Częstochowa i inne, gdzie położone są 
kopalnie węgla kamiennego, dające i teraz 
rocznie od 120 — 150 milj. pudów. Zesta- 
wiając rok 1887 i 1888-y spostrzegamy, że 
liczba cudzoziemców w tym ostatnim roku 
zmniejszyła się o 485 na 29.400 osób, pomi- 
mo prawa marcowego, które, jakby się zda- 
wało, powinno w znacznym stopniu oczyścić 
gubernię od żywiołu napływowego. Dodać na- 
leży i tutaj, że wszystkich wogóle Niemców, 
t. j. takich, którzy przyjęli i którzy nie przy- 
jęli poddaństwa rossyjskiego, w gub. piotr- 
kowskiej liczą około 150.000, co wynosi do 
16 pie. ogólnej cyfry ludności“. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych, jak 
się dowiaduje Grażdanin, zebrało najbardziej 
szczegółowe wiadomości o cudzoziemcach, któ- 
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dynała, w pozycyi leżącej, jak gdyby na ma- 
rach, z rękami na piersiach złożonemi. Gło- 
wa, wzniesiona nieco w górę spoczywa z lek- 
ka na poduszce : ułożenie ciała swobodne, tak, 
że nie ma na niem śmiertelnej sztywności, 
lecz owszem w pół otwartych oczach i w ca- 
łym układzie członków odbija się niezgasłe 
jeszcze życie. Artysta przyodział postać ko- 
Ścielnego dostojnika w pełny strój kapłański, 
odpowiedni jego godności, a więc w purpurę, 
komżę, ornat i infułę biskupią. Szezegóły te- 
go stroju wykonane są z drobiazgową dokła- 
dnością; tałdy purpury łamią się i układają 
we właściwy sobie sposób, u dolnego brzegu 
komży widnieją subtelne wiązania koronkowej 
roboty, a na ornacie rysują się wyraźnie i 
czysto perskie desenie wypukłego haftu. Ar- 
tyście przyszła szczęśliwa myśl nadania i tej 
szacie charakteru polskiego przez umieszcze- 
nie wśród haftów wypukło oddanych i jakby 
wyszytych podobizn postaci trzech naszych 
świętych: przy wylotach ornatu nad lewą 
ręką św. Stanisława, nad prawą św. Woj- 
ciecha. i w środku u dołu świętego Šta- 
nisława Kostki. Na piersiach znajduje się 
nadto postać św. Piotra. Twarz kardynała 
oddana z wielkiem podobieństwem : miałem 
sposobność widzieć dostojnego rodaka na mie- 
siąc przed jego zgonem i w tej podobiźnie 
bronzowej odnalazłem ten sam charakterysty- 
czny wyraz, spokojny i pogodny, który mi pod- 
ówczag utkwił w pamięci. Jest w tym wyra- 
zie oblicza, utrwalonym po mistrzowsku przez 
artystę, jakiś dziwny majestat; ale nie ponu- 
ry i mrożący majestat śmierci, jeno uroczy- 
sty i poważny majestat wieczności... 

Na płaszczyźnie dłuższego boku sarko- 
sagu, zwróconego do widzów, zwraca uwagę 


oddany w wielkich wypukłych i wyzłoconych | 
głoskach metalowych ten tylko napis pol- 
ski: „S. p. kardynał Włodzimierz Czacki.* 
U nóg, na ścianie węższej sarkofagu, przy- 
M siek tarcza z herbem szlacheckim Cza- 
ckich. 


Tło stanowi rodzaj tablicy, a raczej 
ściany marmurowej, szerszej, niż rozmiary 
sarkofagu, i sięgającej aż do posadzki, a wy- 
sokiej na jakie półtrzecia metra. Sciana ta, 
wyrobiona z marmuru „bardiglio,“ zakończo- 
na jest u góry łukowo i jakby obramowana. 
na brzegach wypukłą ramą z jaśniejszego mar- 
muru (także odmiany „bardiglio*), tworzącą 
trzy łuki, jeden pełny w środku i dwa nie- 
zupełne po bokach, które łącząc się harmo- 
nijnie, rozdzielają część górną płyty na trzy 
pola mniejsze. ŻZakończenia ostre łuków bo- 
cznych opierają się z obu stron na dwóch 
zgrabnych kolumienkach w stylu korynckim. 
Na trzech wymienionych polach umieszczone 
są znów wypukłorzeźby , także oddane w 
bronzie. Środkowy „relief“ przedstawia Matkę 
Boską (w popiersin) z dzieciątkiem Jezus na 
ręku, z koroną polską ponad głową, otoczoną 
nimbem promieni i obłoczkami, wśród któ- 
rych unoszą się po bokach po dwie uskrzy- 
dlone główki aniołków. Tuż pod figurą Ma- 
donny przysiadły dwa aniołki w całej posta- 
ci (jeden oparty na rączce i zamyśłony ma 
przedstawiać allegoryjnie „myśl,* drugi, wpa- 
trzony w górę i jakby zrywający się do lotu 
(„czyn*), aby podtrzymać tablicę, na której 
widnieje, uwydatniony złoceniem, drugi na- 
pis polski: „Królowo Korony Polskiej, 
módl się za nami!* Cały ten „relief* jest 
prawdziwem cackiem rzeźbiarskiem: zwła- 
szcza nadobna twarz Madonny i powabne ciał- 


ka dwóch aniołków, podtrzymujących tablicę, 
odznaczają się nader wytwornem i wzorowem 
wykończeniem. Na bocznych wreszcie polach, 
po obu stronach , przytwierdzono tarcze her- 
bowe: z lewej herb papieski, uwieńczony in- 
sygniami pontyfikalnemi, z prawej herb Pol- 
ski orzeł z pogonią (a więc znamię „Kościo- 
ła“ i znamię „Ojczyzny,“ którym służył zmar- 
ły dostojny). 

Poniżej, na wolnej płaszczyznie, ponad 
samym sarkofagiem, wyryty jest obszerny na- 
pis łaciński, który brzmi, jak następuje: 


„Hic in Christo quiescit 
Wladimirus Czacki, Polonus, 
Archep. Salamin. d. XVII. Aug, MDCCCLXXIX. 
consecratus , legationem Gallicam temporibus 
difficillimis praeclare gessit. S. R. E. tit. S. 
Pudentianae Presbyter Cardinalis a Leone P. 
XIII. d. XVIL. Sept. MDCCCLXXXI!. creatus, 
de Petri Sede deque Patria eximie meritus, 
praematuro exitu dec. d. VIL. Mar. 
MDCCCLXXX VIJ. 

Civium moerore, mnicorum lacrimis honestatus, 
Vir totus ex virtutibus factus. 

Natus XVI. Apr. A. MDCCCXXXIV. Poryciae 
in Polonia e gente nobilissima. 
Fratres lugentes posuere.“ 


Tyle o szczegółach. Całość, jak powta- 
rzam, robi imponujące i sympatyczne zara- 
zem wrażenie: imponujące , bo nosi na sobie 
piętno stylu poważnego, a szlachetnego : sym- 
patyczne, bo kompozycya przypomina na pierw- 
Szy zaraz rzut oka swojski typ naszych sta- 
rych, pięknych grobowców królewskich na 
Wawelu. Artysta sam wyznaje, że miał te 
nasze polskie wzory na myśli, kiedy przystę- 


pował do dzieła. Dosyć silnie przyćmione 
światło kościoła nie psuje tego podniosłego 
wrażenia , lecz owszem , wzmacnia je ponie- 
kąd, nadając całości jakiś smętny i uroczysty 
koloryt. 

Z grobowcem tym przybywa nam w Rzy- 
mie jedno więcej dzieło pomnikowe, które 
przez długie wieki przypominać będzie przy- 
byszom z całego świata imię polskie, i świad- 
czyć zarazem, że mieliśmy w niniejszej dobie 
na obczyźnie ludzi, którzy dla tego imienia 
umieli uczciwie, gorliwie a rozumnie praco- 
wać. Przypomnienie pracy kapłańskiej i poli- 
tycznej obudzi bronzowa postać purpurata i 
dyplomaty, przypomnienie pracy artystycznej 
jego grobowiec, utwór rzeźbiarza-Polaka. Jestto 
już drugie większe dzieło, które przema- 
wia po polsku — że się tak wyrażę — 
do świata w Wiecznem Mieście. Wiadomo, że 
ścianę jednej z najbardziej odwiedzanych sal 
Watykanu, w sąsiedztwie „Stanz* Rafaela, 
zdobi od lat siedmiu obraz Matejki: „Sobie- 
ski pod Wiedniem.* Jeżeli ten ostatni daje 
przez siebie chlubne świadectwo pięknego 
rozkwitu sztuki malarskiej w Polsce porozbio- 
rowej: to nowe dzieło Welońskiego uzupełnia 
to Świadectwo wymownym dowodem, że i 
sztuka rzeźbiarska postępuje naprzód , i usi- 
łuje tamtą siostrzycę doścignąć. 

Daj nam Boże najwięcej takich „czy- 
nów“ artystycznych, któreby wiekom przy- 
szłym mogły służyć za dokumenta naszej na- 
rodowej żywotności ! 

Rzym, d. 30 grudnia 1890. 

Dr. W. C, 
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p rzy zajmowali lub zajmują stanowiska w za- 
kładach przemysłowych i fabrykach w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Dowódca 14-tej dywizyi piechoty, ge- 
nerał Krzywobłocki został mianowany komen- 
damtem 14-go korpusu, w miejsce gen. Nar- 
butta, mianowanego członkiem komitetu ran- 
nych 

Rozkazem cesarskim, nakazano studentom 
uniwersytetu w Dorpacie, porzucić wszystkie 
oznaki burszów niemieckich i przywdziać uni- 
form, przyjęty w innych uniwersytetach ros- 
syjskich. Wkrótce, ma być stanowczo zapro- 
wadzony język rossyjski jako wykładowy. Sku- 
tkiem tego, wielu akademików przeniosło się 
już na kurs zimowy do uniwersytetów w Je- 
nie, Heidelbergu i Berlinie. 


Z Watykanu. 


(Potoczne wiadomości). 


List z Watykanu, zamieszezony w Po- 
litische Correspondenz, zapowiada rychłe ogło- 
szenie brewe papieskiego, w sprawie projek- 
towanego zlania różnych katoliekich stowa- 
rzyszeń we Włoszech w jeden wielki zwią- 
zek. W doniesieniu, jakoby papież zamie- 
rzał powierzyć cesarzowi Wilhelmowi pro- 
tektorat nad wszystkiemi misyami katolic- 
kiemi w Chinach, tyle tylko jest prawdy, 
wedle tegoż listu, iż Papież gotów jest ze- 
zwolić, aby niemieccy i inni misyonarze 
uciekali się, gdy tego okaże się potrzeba, pod 
opiekę konsulów niemieckich w Chinach. 

Do Germanii donoszą, iż na konsysto- 
rzu, który się odbędzie w pierwszej połowie 
lutego, zostanie zamianowanych kilku nowych 
kardynałów. Zapewniają także, że w niektó- 
rych nuncyaturach zajdą wkrótce zmiany. 

Belgia udała się do Ojca św. o pośre- 
dnictwo w sprawie sporu, wynikłego między 
Belgią i Portugalią z powodu oznaczenia obo- 
pólnych granic nad Kongo. 


Z Belgradu. 
(Z bieżącej chwili.) 

Oficyalny Odjek zamieścił komunikat, 
w którym dowodzi, że rodzice króla panują- 
cego podlegają jego władzy, czyli, jak obecnie 
w Serbii, regencyi. Tak orzeka konstytucya; 
regencya przeto może i powinna położyć ko- 
niec zgorszeniu. Komunikat ten uważaj za 
zapowiedź pozytywnej akeyi ze strony . | u. 

W sferach rządowych stwierdzają, „e 
gabinet dzisiejszy jest bliskim ustąpienia; 
utrzymuje on się już tylko bezwzględną ule- 
głością dla większości radykalnej, Faktem 
jest, że najważniejsze projekta rządowe o od- 
powiedzialności ministrów, o radzie stanu, 
o wolności prasy, uległy zupełnemu przeobra- 
żeniu w skupczynie. 

Obiega pogłoska, iż król Milan spędzi 
święta Bożego Narodzenia (star. stylu) w Bel- 
gradzie, Miał on tam przybyć wczoraj. 

Do Belgradu przybył wczoraj poseł ros- 
syjski Persiani. Wszelkie pogłoski o odwoła- 
niu jego okazały się przeto mylnemi. 


Lwów, 5 stycznia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Stale, 
w powiecie tarrnobrzeskim, na dokończenie bu- 
dowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Wydział krajowy uchwalił na dzi- 
siejszem posiedzeniu wysłać deputacyę do ba- 
wiącego obecnie we Lwowie Najprzew. ks. bi- 
skupa Hryniewieckiego. W skład tej deputacy 
weszli: zastępca Marszałka kraj., p. Antoni 
Chamiec i członek Wydziału krajowego dr. We- 
reszczyński. Deputacya udała się o godzinie 1 
z południa do ks. biskupa. 

— Andrzejowie hr. Potocey wyjez- 
dżają na kilka miesięcy do Kairu. 

— Raut wczorajszy w tutejszem Kole 
literacko-artystycznem był niejako przednią strażą 
zbliżającego się już wielkim krokiem -— kar- 
nawału. Na stanowisku, w pięknie przybranych 
salonach „Koła* zebrało się tedy sporo najnie- 
cierpliwszych, którzy po wysłuchaniu i uwien- 
czeniu oklaskami zajmującego programu arty- 
stycznego, rzucili się w wir ochoczych tanów, 
przy akompaniamencie „Harmonii*, Wieczór roz- 
począł sympatyczny piosenkarz p. Rodoć-Bier- 
nacki wygłoszeniem swego wiersza, następnie 
produkowały się na estradzie koncertowej takie 
siły jak p. Łukaszewska, spiewaczka opery, 
panna M. Kubicka, pianistka, pp. Styka, Nie- 
wiadomski, Warmuth, Woleński i inni. Ułoże- 
nie udatnego programu jest zasługą prof. St. 
Niewiadomskiego. 

— Koledy. Jutro, jako w dzień uro- 
czystości św. Trzech Króli, o godzinie 12 w 
południe podczas cichej mszy w kościele archi- 
katedralnym, wykona chór wychowanków zakła- 


du naukowego im. Torosiewicza, pod kierowni- 
ctwem swego nauczyciela, p. Maryana Signio, 
siedm kolend. 


— Zabawy młodzieży. Z pomiędzy 
nie wielu dotąd -- niestety — którzy nie czezem 
słowem, ale czynami dowodzą, że w fizycznem 
rozwinięciu i pokrzepieniu narodu widzą myśl 
zdrową i zbawienną, jedno z pierwszych miejse 
zajmuje dziś niezawodnie dr. Henryk Jordan, 
znakomity gynekolog, zacny filantrop, a naj- 
szczerszy przyjaciel młodzieży i dzieci. Dziełami 
tej szezytnej przyjaźni są, że o innych nie 
wspomnimy : towarzystwo Opieki zdrowia, za- 
łożone w Krakowie za inicyatywą dr. Jordana, 
i park dla dzieci, noszący jego imię, gdzie mło- 
dzież krakusowego grodu używa rozrywek wie- 
kowi swemu właściwych i hartuje swe siły. 
Zacny miłośnik dzieci nie poprzestaje jednak na 
tem, i obecnie rozpoczął za pomocą odczytów 
popularnych zdrową myśl dbania o rozwój fizy- 
czny młodego pokolenia. Taki odczyt wygłosił 
on wczoraj, w sali „Sokoła“, zapełnionej słu- 
chaczami. Prelekcyi półtoragodzinnej, w zakres 
której wchodziły historyczne momenta, od igrzysk 
olimpijskich i zabaw za dawnych polskich cza- 
sów — do zniewieściałości powszechnej w osta- 
tniej dobie — streszczać tu nie będziemy; za- 
znaczymy tylko, że prelegent, który z ubolewa- 
niem położył nacisk na dotychczasowe zanie- 
dbanie nauki gimnastyki u nas, podniósł wy- 
soko najnowsze rozporządzenia p. Ministra 
oświaty, które wtym względzie dają inicyatywę 
do zbawiennej reakcyi. Rzeczywiście bowiem 
stosunki u nas eo do nauki gimnastyki były 
fatalne, a eo do dziewcząt gorsze jeszcze ani- 
żeli co do chłopeów. Ostatecznie postawił prele- 
gent zasadę, że oprócz szkolnej nauki gimna- 
styki, także i pozaszkolne zabawy młodzieży w 
system pewien ujęte być winny — a w takim 
razie staną się obok środka pedagogicznego także 
dźwignią fizycznego pokrzepienia społeczeństwa. 

Przy sposobności wyraził prelegent gorącą 
podziękę naszej Radzie miejskiej za subwencję, 
ofiarowaną na założenie boiska dla młodzieży 
przy jednym z ogrodów miejskich we Lwowie, 
oraz z uznaniem podniósł usiłowania naszego 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół*, 

Prezes „Sokoła“, dr. Żegota Krówczyński 
w serdecznych słowach podziękował dr. Jorda- 
nowi, za wykład pełen pięknych myśli i cen- 
nych wskazówek, które trafiły też pewno do 
przekonania licznie zebranych słuchaczy, bo i 
oni prelegentowi długotrwałemi oklaskami za 
wykład dziękowali. 

= — Fundacya br. Hirscha. Jak donosi 
Pol. Corr., Ministerstwo spraw wewnętrznych 
dopęłuiło już przyjęcia „Fundacyi barona Hir- 
scha dla pielęgnowania oświaty ludowej, ręko- 
dzislnictwa i rolnictwa pomiędzy ludnością 
izrelicką w Galicyi i na Bukowinie“, Fundusza- 
mi zawiadywać będzie rada kuratorska, złożona 
z 18 członków, z których przynajmniej dwie 
trzecie muszą być żydami. Rząd mianować bę- 
dzie 4 kuratorów. Komitety wykonawcze usta- 
nowione będą we Lwowie, Krakowie i Ozer- 
niowcach, a nadto mogą być mianowane we- 
dług potrzeby komitety lokalne, celem wykony- 
wania uchwał komitetu centralnego i nadzoru 
nad szkołami i zakładami fundacyi , której ka- 
piłał, jak wiadomo wynosi 12 milionów fr. 


— Zamiast powinszowań noworo- 
cznych złożyli w Tarnopolu na rzecz tamtej- 
szych ubogich wstydzących się żebrać: dr. Izy- 
dor Leiblinger 2 zł., Adolf Promiński 5 zł., 
dr. Alfred. Kwiatkowski 5 zł., A. S. 5 zł., Mi- 
siński, dyrektor szkoły realnej, 2 zł, Antoni 
Eckhardt 1 zł., Maxymowicz Piotr 50 et. 


— W Towarzystwie gimnastycznem 
„Dokół* odbędzie się jutro, 6 b. m., przy ul. 
Zimorowieza koncert muzyki wojskowej pułku 
nr. 55 pod kierownictwem kapelmistrza p. Kie- 
sowskiego. Program urozmaicony. Początek o 
godzinie pół do 5 po południu, 

— Wieczorek z tańcami na korzyść 
Tow. Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej, odbędzie się 12 b. m. w salach Ka- 
syna miejskiego. Komitet dokłada wszelkich sta- 
rań, by tegoroczna zabawa utrzymała świetne 
tradycye, jakie w ubiegłych karnawałach wy- 
walezyły sobie zabawy Towarzystwa akademi- 
ckiego. Wieczorki „Bratniej pomocy“ nie po- 
trzebują rzeczywiście reklamy; pod względem 
ochoczej zabawy mają za sobą już dobrze usta- 
loną reputacyę; nie można tedy wątpić, że do- 
borowa publiczność zapełni d. 12 b. m. sale 
Kasyna i łącząc przyjemne z pożytecznem, przy- 
sporzy akademickiej instytucyi funduszów dla 
jej celów prawdziwie humanitarnych. 


== Zbrodnia. W nocy na 3-go b. m. 
znaleziono na gościńcu, prowadzonym do 
Żydatycz, za Żółkiewską rogatką, zwłoki ko- 
biety, w której poznano Katarzynę Fedycz- 
ko. Ponieważ na głowie trupa znajdowa- 
ły się ślady kilkku uderzeń, przeto żandarme- 
rya ze ŹZniesienia zawiadomiła o tem sąd kra- 
jowy karny, a wydelegowana komisya sądowa 
skonstatowała, że Śmierć tej kobiety nastąpiła 
w sposób gwałtowny, przez uderzenie tępem 
narzędziem. Odnośne dochodzenia okazały, że 
sprawcą tej zbrodni był własny mąż zabitej, 
Jędrzej Fedyczko, który wracał z nią w nocy 
na 3-go b. m. ze Lwowa do Żydatycz, gdzie 
oboje pozostawali w służbie we dworze. Fedy- 
czko zgłosił się sam dnia 8-go b.m. na poste- 
runku żandarmeryi w Zniesieniu, twierdząc, że 
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żona jego w drodze zmarła skutkiem zamarz- 
nięcia. Obwinionego oddano do sądu krajowego 
karnego. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
czarną rypsową rotundę, wartości 70 zł., z o- 
twartego przedpokoju pod 1. 15 przy ul. Trze- 
ciego maja; latarnię od powozu, wart. 10 zł.; 
koszyk z napisem „ks. Biernacki“; kontową 
książeczkę handlu Markiewicza i chusteczkę z 
kwotą 6 zł.; koło od wozu. —: Zgubiono 
kancelaryjne papiery i Świadectwa na imię p. 
Zygmunta Hegera; sakiewkę z kwotą 6 zł. 94 
ct. — Znaleziono: mały kluczyk kasowy 
na kółku w kościele Jezuitów, a drugi w do- 
rożce; czarną futrzaną rękawiczkę na dworcu 
kolei Karola Ludwika; łyżeczkę posrebrzaną, 
znaczoną R. G. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 5 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 3, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 5 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny od N do Ś, 
co do siły słaby (1'5), niebo przeważnie po- 
godne, powietrze bardzo wilgotne (86 pre. wil- 
gotności względnej), opadu nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—5'800, najwyższa —-0'390 dziś o godzinie 12 
w południe, najniższa —1%0%0 w nocy z so- 
boty na niedzielę. 

Obie doby były przeważnie pogodne. 

Zmiżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w południowej Szwecyi; zwyżka 
775 do 770 w Austryi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm. 

Prognoza na 2 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 5. do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 7 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny (2— 4), 
średnia temperatura w tym czasie będzie oko- 
ło —2:0°0, stan nieba będzie zmienny, wzglę- 
dna wilgotność powietrza bez zmiany; opad: 
śnieg nieznaczny, chwilami pogodnie. 


— Potrzebuję wiadomości, gdzie u nas 
znajdują się drzewa słodkiego, jadalnego kaszta- 
na. Kto łaskaw na to pytanie odpowiedzieć, ra- 
czy zarazem donieść mi: o wieku drzewa, jego 
obwodzie w wysokości 1 metra od poziomu, o- 
raz o wielkości owoców. 

Dr. Rostafiński — Kraków. 

Uprasza się wszystkie pisma polskie o 
powtórzenie tej odezwy. 


— Jubileusz p. wiceprezydenta Ma- 
dejewskiego. Czytamy w Czasie: „Dziś, w 
sobotę, obchodzi sądownictwo „nasze jubileusz 
40-ietniej pracy p. wiceprezydenta sądu wyż- 
szego Feliksa Madejewskiego. Przytaczamy więc 
główniejsze daty z jego długiej, a zawsze zna- 
komitej pracy, z której społeczeństwo nasze nie- 
jeden zapewne jeszcze odniesie pożytek. Uro- 
dzony w r. 1826 w Ostrowie, w Galicyi, ukoń- 
czył p. Madejewski studya prawnicze we Liwo- 
wie, a po zdaniu egzaminów i uzyskaniu de- 
kretu na sędziego cywilnego, oraz karnego, od- 
był 6-miesięczną praktykę sędziowską przy rze- 
szowskim magistracie. Mianowany 18 listopada 
1850 r. auskultantem sądowym, rozpoczął dnia 
2 stycznia 1551 r. praktykę przy sądzie kar- 
nym w Stanisławowie; tam pozostał aż do 
wprowadzenia nowego ustroju sądownictwa. W 
r. 1855 przeniesiony do Lwowa jako adjunkt, 
otrzymuje w roku 1858 tytuł sekretarza Rady 
i substytuta prokuratoryi dla sądu obwodowego 
w Samborze. W roku 1865 zostaje p. Made- 
jewski sędzią powiatowym, w roku 1869 radeą 
sądu krajowego, a w r. 1876 radcą przy wyż- 
szym sądzie lwowskim. W r. 1885 przeniesio- 
ny do Wiednia, jako radca Dworu przy naj- 
wyższym trybunale. Dnia 17 sierpnia 1887 r. 
został p. Madejewski mianowany wiceprezyden- 
tem sądu wyższego w Krakowie. 

Dostojnemu jubilatowi składali w dniu 
dzisiejszym Życzenia wszyscy tutejsi urzędnicy 
sądowi, a w szczególności gremium radców 
sądu krajowego wyższego z prezydentem JE. Zbo- 
rowskim na czele, gremium sądu krajowego, 
którego imieniem przemówił prezydent tegoz 
sądu p. Jasiński, członkowie nadprokuratoryi 
i prokuratoryi państwa, sekretaryat sądu wyż- 
szego, oddział rachunkowy i biura pomocnicze. 

yczenia swe złożyły równie sądy obwo- 
dowe tutejszego okręgu, bądź to w drodze tele- 
graficznej, bądź też przez prezydentów swych, 
którzy na uroczystość tę osobiście pospieszyli. 
Z gratulacyami przybyły także Izby adwokacka 
i notaryalna. 

Z wielu stron kraju i z poza granie jego 
otrzymał dostojny jubilat liczne dowody życzli- 
wej pamięci, wszędzie bowiem i na każdem. 
stanowisku, jakie w ciągu swej długoletniej 
służby zajmował, umiałj sobie w najszerszych 
kołach prawdziwą zjednać cześć i niezwykłą 
sympatyę. Dla swych wybitnych zdolności, 
rzadkich przymiotów charakteru, niezmordowa- 
nej pracy i rozległej wiedzy prawniczej słu- 
sznie, zwłaszcza w kołach fachowych wysoko 
ceniony, liczne p. Madejewski położył zasługi, 
w uznaniu których w roku ubiegłym krzyżem 
kawalerskim orderu Leopolda odznaczony został“. 


— Wydział lekarski Uniwersytetu Ja- 


prezesa Majera z powodu 60-letniego jubileuszu 
doktorskiego, który przypada w dniu 12go sty- 
cznia i wręczyć mu adres ten in corpore; 2) 
podziękować Ministerstwu za oświadczenie, uczy- 
nione przez p. Ministra w sprawie katedry hy- 
gieny i prosić zarazem o rychłe upoważnienie 
Wydziału do przedstawienia wniosków względem 
obsadzenia tej katedry; 8) mianował asystentem 
przy katedrze medycyny sądowej dra Leona 
Wacholza na 2 lata; 4) mianował drugim asy- 
stentem przy katedrze fizyologii kandyd. med. 
Władysława Szymonowicza na rok jeden i od- 
niesie się do Ministerstwa o potwierdzenie; 5) 
czyniąc zadość wezwaniu Wydziału krajowego 
wybrał prof. Rydygiera członkiem komitetu dia 
budowy pawilonu chirurgicznego w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, a prof. Marsa członkiem 
delegowanym Wydziału do ankiety dla budowy 
zakładu położniczego we Lwowie. 


— Że świata krakowskiego. W Kra- 
kowie zaczęto się już bawić i tak w wilię No- 
wego Roku odbył się wieczór tańcujący u pp. 
Hallerów i u hr. Sobańskiej, u tej ostatniej od- 
będzie się bal dnia 10 b. m. We Lwowie, tym- 
czasem 

Cicho wszędzie, głucho wszędzie! 
Co to będzie ? 


— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się zaręczyny hrabianki Franciszki Ledóchow- 
skiej, z porucznikiem 38 pułku ułanów hr. Le- 
dóchowskim, synowcem kardynała. 


— Nowy szpital. W Ołyce odbyło się 
przed kilku tygodniami poświęcenie nowego szpi- 
tala dla chorych włościan. Budynek wzniesiono 
kosztem ordynata ołyckiego, ks. T. Radziwiłła, 
zaś koszta urządzenia wewnętrznego i utrzyma- 
nia szpitala ponosi gmina. Zakładem zarządza 
dr. Manowski. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie pani Ludmila z Lwowskich Siebertowa, 
żona emer. e. i k. generał-majora i Rafał Leli- 
wa Mierzeński oficer wojsk polskich, ozdo- 
r krzyżem Virtuti militari, przeżywszy 
lat 88. 


W Krakowie Henryk Tomkowicz, ka= 
pitan wojsk polskich z r. 1880 odznaczony w 
bitwie pod Ostrołęką krzyżem złotym Virtuti 
militari, jeden z najdzielniejszych oficerów 
polskich, przeżywszy lat 94. 


— Okropne nieszczęście zdarzyło się 
w sobotę, około południa, w kopalniach węgla 
w Polskiej Ostrawie. W siódmym horyzoncie 
tak zwanego szybu św. Trójcy, z nie sprawdzo- 
nej jeszeze dotąd przyczyny, nastąpił wybuch 
gazów ziemnych w chwili, kiedy około 400 ro- 
botników było zatrudnionych w podziemiach. 
Większa część tych ludzi zdołała się schronić 
do sąsiednich sztolni, tak, że w pierwszej chwili 
wydobyto 15 górników nie żywych a 9 jeszeze 
brakło. — Według późniejszych doniesień. zna- 
czna jest liczba poparzonych i pokaleczonych. 
Wydobyte zwłoki ofiar przeważnie są spalone 
na węgiel. — Kopalnia hr. Wilezka uchodziła 
dotąd za wzorową pod względem wentyłacyi. 
Prezydent krajowy p. Jaeger, przybył z Opawy 
na miejsce katastrofy. 


— Pojedynki. Z wiarygodnego źródła 
dowiaduje się MW. fr. Presse, że przed kilku 
dniami odbył się w Wiedniu pojedynek na pi- 
stolety między austro-węgierskim ambasadorem 
w Londynie hr. Franciszkiem Deym a sekreta- 
rzem legacyjnym tejże ambasady hr. Franciszkiem 
Liitzowem. Nikt nie został raniony. Przyczyną 
pojedynku były pewne nieporozumienia prywatne, 
już od dłuższego czasu się datujące. 

Równocześnie donoszą, iż w Marsylii od- 
był się niedawno tajemniczy pojedynek. Jednym 
przeciwnikiem była znakomita osobistość austrya- 
cka, bliski kuzyn hr. Tiszy, a drugim członek 
wysokiej arystokracyi paryskiej, Strzelano do 
siebie w odległości 15 kroków, a austryacki ary- 
stokrata trafiony został w szyję kulą, którą 
szczęśliwie zdołano wyjąć. Powody pojedynku 
mają być drażliwej natury. Zona zranionego 
przybyła zapóźno, aby pojedynkowi przeszkodzić, 
nie została dopuszezoną do pokoju swego męża 
i nie widziawszy go, odjechała do Paryża. O 
nazwiskach obu przeciwników, o powodach po- 
jedynku i bliższych okolicznościach zachowują 
dotąd tajemnicę w Paryżu, ale mający wkrótce 
nastąpić proces rozwodowy, uchyli zasłonę ztego 
tajemniczego dramatu. 


— W Rzymie odkopano w tych dniach 
starożytną bazylikę, w której odkryto groby czte- 
a Papieży z pierwszych wieków chrześciań- 
stwa. 


— Ojciec cesarza chińskiego, książę 
Chun (Tzon), zmarł w Pekinie dnia 1 b. m. 
Był to najmłodszy brat zmarłego w r. 1861 
na dobrowolnem wygnaniu w Madżuryi cesarza 
Hienfong. Książę Chun, jako współregent pań- 
stwa podczas nieletności swego syna, przepro- 
wadził reorganizacyę armii chińskiej na sposób 
europejski, a był nie tylko dzielnym żołnierzem 
i organizatorem, ale i pisarzem, i poetą. Da- 
wniej nieprzyjaciel Europejczyków, po wstąpie- 
niu na tron swego syna wysłał pierwsze posel- 
stwo chińskie do Europy. 


„ — Ochrona miejse świętych. Gazety 
angielskie donoszą, że pewny mieszkaniec Li- 
verpoolu nabył niedawno wielki ogród w pobliżu 


giellońskiego na ostatniem swem posiedzeniu | Jerozolimy, w którym Zbawiciel spędził ostatnią 


uchwalił jednogłośnie: 1) wystosować adres do | 


noe przed ukrzyżowaniem. Nowonabywca wydarł 


prawie wspomnianą posiadłość z rąk spekulan- 
tów, którzy zamierzali zbudować tam wielki hotel 
dla wygody podróżnych i turystów, odwiedzają- 
cych Palestynę, W rzeczonym ogrodzie stanie 
piękna kaplica, kosztem bogatego Anglika. 


— Nienstająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et. w dni powszednie 80 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


poi rado artytyem 


Z teatru. Na piątek przygotowuje się 
premiera p. t. „Zwykłe dzieje" Józefa Costet- 
tiego. Trzyaktowy ten dramat cieszył się powo- 
dzeniem na wszystkich większych scenach wło- 
skich, a później zdobył sobie uznanie całej pra- 
sy zachodniej Europy. Główne role objęli pp. 
Stachowiczowa, Zboiński, Woleński, Feldman, 
Wysocki i inni. 


Repertoar teatralny. Dziś, w ponie- 
działek, „Paziowie królowej Marysienki*, ope- 
retka w 2 aktach Dunieckiego. Rozpocznie 
„Wdowa Durosel*, komedya w 1 akcie, po raz 
pierwszy. 

We wtorek pa południu „Klub kawale- 
rów“, kowedya Bałuckiego. Wieczorem „Faust“, 
opera Gounoda z pp. Warmuthem, Chodakow- 
skim i Jerominem. 

We środę po raz drugi wesoła komedya 
Bissona „Nieboszczyk Toupinel*. 

We czwartek pierwszy występ pani Strom- 
feld-Klamrzyńskiej w „Lucyi z Lammermoru*. 


Tygodnik Ilustrowany nr.58 zawiera 
artykuły: Z ubiegłego roku, przez Juliana 
Wieniawskiego. — Nasze ryciny. —- Szary wilk, 
powieść przaz Adama Krechowieckiego. — Sen 
(wiersz), przez Stefana (Grarczyńskiego. — Jak 
się bawiono w Sieniawie, studyum obyczajowe, 
przez Ludwika hr. Dębickiego. — Adam Mi- 
ckiewicz o malarstwie religijnem, z oryginału 
włoskiego, przełożył Józef Kalenbach. — Dwie- 
ście trzydzieści siedm dni na krze pod bie- 
gunem północnym, przez dra Stanisława Kar- 
wowskiego. Piotr Skrzypiński, przez Ra- 
dwana. Od redakcji. Henryk Śchlie- 
mann. — Odpowiedzi od redakcyi, — Kroni- 
ka. — Bibliografia. — Rebus. 

Dodatek: Sant'llario, pewieść Marion 
Crawforda, przekład z angielskiego Maryi Fa- 
leńskiej (arkusz 1). 

Ryciny: Nowy etap, rysunek oryginal- 
ny Stanisława Wolskiego. — Inicyał do powie- 
ści „Szary wilk“. — Adam Krechowiecki. — 
Pocieszkąa. — W gmachu Temidy, rysunek z o- 
brazu Stefana Bakałowicza. — Piotr Skrzypiń- 
ski. Henryk Schliemann. — Narada, rysunek 
obrazu Stefana Farnetti'ego. -— Szkice humo- 
rystyczne Fr. Kostrzewskiego: Na ulicy. 


Oktawiusz Feuillet. Wszystkie francu- 
skie dzienniki poświęciły gorące wspomnienia 
znakomitemu i wykwintnemu autorowi, który 
niezawodnie był jedną z najwytworniejszych i 
najbardziej estetycznych ozdób współczesnej lite- 
ratury francuskiej. W Temps Pan France, 
w Figarze Fouquier, w Debatach p. Chan- 
tavoine ocenili grutownie literacką działalność 
zmarłego i jego stanowisko. A Revue des deux 
Mondes swoim zwyczajem w politycznym prze- 
glądzie na razie opłakuje zgon autora, który 
przez lat 40 był jej najstalszym współpraco- 
wnikiem i pewno najsilniejszym magnesem. 

U nas również śmierć ulubionego i popu- 
larnego powieściopisarza wywołała wrażenie, bo 
ze wszystkich autorów francuskich Feuillet nie- 
zawodnie był najwięcej czytanym i znanym i 
jako autor dramatyczny odniósł on niejedno na 
polskiej scenie zwycięstwo. Prócz małych sce- 
nicznych klejnocików wystarcza wymienić : „Mont- 
joye“, „Dalilę", „Miłość ubogiego młodzieńca", 
„Chamillaca”, sztuki, które dotąd utrzymują się 
na repertoarze; nasi artyści z mistrzowskiem 
powodzeniem odtworzyli niektóre postacie Feuil- 
letowskie, jak nf p. Jan Królikowski rolę 
Montjoye, pani Modrzejewska księżnę Falconieri, 
a Ładnowski Chamillaca, Feuillet miał pozosta- 
wić skończony dramat p. n. „Honor artysty”, 
przerobiony z ostatniej jego powieści tego sa- 
mego tytułu. 

Przy ogromnym vdziale pisarzy, artystów 
i publiczności odbył się pogrzeb autora Pana 
de Camors; pierwszy przemówił p. Larroumet 
w imieniu ministerstwa oświaty, mówiąc, że ko- 
biety całego Świata zachowają zmarłemu wyją- 
tkowe miejsce w swoich sympatyach i wdzięcz- 
ności; po przedstawicielu rządu, imieniem Aka- 
demii franeuskiej zabrał głos p. Mezieres, któ- 
ry w dłuższem przemówieniu podał charaktery- 
stykę literackiej spuścizny Feuilleta; podniósł 
on także z pewną odwagą piękny rys zmarłego, 
a nim było przywiązanie do dynastyi, od której 
wiele otrzymał dowodów sympatyi i uznania. 


sztuk pięknych ,' 


A. 


Z wielkiem uznaniem mówil 
Córki Rolanda. W dalszym ciągu przemówił 
także administrator Teatru Francuskiego p. Cla- 
retie, który ocenił umarłego, jako autora drama- 
tycznego; Feuillet mniej dbał, mówił Claretie, 
o zewnętrzną stronę, niż o wewnętrzny stan du- 
szy, był on, można powiedzieć, dramaturgiem 
uczuć, i tą zaletą czarował i podbijał publicz- 
ność. 

Szereg przemówień zamknął właściciel 
Revue des deux Mondes p. Buloz, płacąe dług 
wdzięczności nad trumną przyjaciela, towarzy- 
sza i współpracownika. 

Następcą Fuilleta w Akademii będzie za- 
pewne Zola: 


Z TEATRU 


(Nieboszczyk Toupinel, komedya w trzech aktach 
A. Bissona, przedstawiona po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej 2 stycznia). 


Humor francuski jest  niewyczerpany 
w pomysłach — na jeden temat. Aby werwę 
nadgekwańską obudzić, potrzeba przedewszy- 
stkiem jednego przedmiotu — niewierności 
małżeńskiej. Gdyby można było przedstawić 
sobie taki stan społeczny, w którymby ta 
niewierność znikła z obyczajów, humor auto- 
rów francuskich musiałby przywdziać żałobę. 
Zdumiewać się zaiste przychodzi, na ile 
kombinacyj wpadają oni, mając przed sobą 
ciągle jeden i ten sam przedmiot. Bo i pan 
Toupinel, niewidzialny bohater trzy-aktowej 
komedyi Bissona, staje się jedynie tylko 
dlatego „bohaterem*, że był niewiernym 
małżonkiem. Niewidzialnym zaś jest, bo nie 
żyje — chociaż zapełnia sobą całe trzy akty 
komedyi i w ciągu kilku godzin wzbudza 
nieustanne wybuchy śmiechu widzów. 

Pani Toupinel, owdowiawszy, wyszła 
powtórnie za mąż za pana Duperrona, który 
w małżonce swej upatruje tysiące doskonało- 
ści, prócz jednej rzeczy, mocno go irytującej. 
Pani Walentyna za wiele mówi o swym 
pierwszym mężu, 8. p. Toupinelu. Zakrawa 
to trochę na przesadę — ale rzeczywiście p. 
Toupinel pozostawił w sercu swej żony naj- 
lepsze wspomnienie jako najbardziej kochają- 
cy i najwierniejszy z mężów... Stawia go te- 
dy za wzór drugiemu małżonkowi, wspomina 
chętnie o jego enotach, a w salonie zawiesza 
na wieczną pamiątkę portret wiernego Tou- 
pinela, o rysach odpowiednio poważnych, 
z marsem na czole, z oczami, patrzącemi 
w zamyśleniu a surowo na — obowiązki 
życia. i 

Wierz-że tu mężczyznom! Ów wielbio- 
ny przez „pocieszoną" już, ale niezapomina- 
jącą żonę, Toupinel, był takim samym 
figlarzem, jak mniej więcej wszyscy imężczy- 
Źni, z wyjątkiem chyba piszącego te słowa i 
oczywiście ciebie, szanowny czytelniku .. Pan 
Toupinel, mieszkający stale w Paryżu, miał 
duży handel w Tuluzie, i tam często wyjeż- 
dżał, Wracał znużony — interesami, i przy- 
chodził zwolna do sił, dzięki troskliwej opie- 
ce i staraniom małżonki... Tak przynajmniej 
sądziła ona, — z takiem też przekonaniem 
zamknęła mu oczy do wiecznego spoczynku, 
gdy przyszedł kres na Toupinela.. A tym- 
czasem... horresco referens! Ten cnotliwy 
miał w Tuluzie wspaniałą willę, a w tej 
willi, urządzonej ze zbytkiem wschodnim... 
inną panią Toupinel, imieniem Aniela. Aniela 
ta. nosząca bezczelnie nazwisko, które się 
prawnie Walentynie należało , wyszła także 
za mąż, po śmierci Toupinela — poślubiła 
p. Valory, pełnego talentu muzyka. Z czasów 
swego pobytu w Tuluzie miała ona liczne 
znajomości, a między innemi znała dobrze 
niejakiego p. Mathieu, kapitana czy majora, 
który nie wiedząc nic o zmianach, jakie 7a- 
szły, przybywa do Paryża z wyprawy tonkiń- 
skiej, marząc o pięknej Anieli Toupinel, któ- 
rą postanawia odszukać, W Paryżu odwiedza 
swego przyjaciela, p. Duperrona. o którego 
ożenieniu nic nio wie. Po pierwszych ezuło- 
ściach przywitania, zwierza mu się ze swych 
dawnych miłostek, zawiązanych w Tuluzie, 
z tą, którą teraz odszukać zamierza , a którą 
znał jako panią Toupinel... Nazwisko to spa- 
da na biednego Duperrona jak grom... Wątpić 
chyba nie może o tem, co mu opowiada przy- 
jaciel, a co w tak okropnych barwach przed- 
stawia tę, którą poślubił... wdowę Toupinel! 
Równocześnie i pani Walentyna doznaje 
okropnego rozczarowania. 4 ust bowiem no- 
taryusza, który likwidował spadek pierwszego 
jej meża, dowiaduje się o istnieniu willi 
w Tuluzie i nagromadzonych tam zbytko- 
wych przedmiotach, o których przeznaczeniu 
powątpiewać nie może. bo pierwszej chwili 
osłupienia wpada w gniew, który w gorzkich 
słowach wylewa się na widok portretu suro- 
wego fToupinela, który był takim — figla- 
rzem. 

Niepodobna opisywać tysiąca komplika- 
cyj komieznych , jakie z takiej sytuacyi wy- 
pływają. Harmonia małżeńska Duperronów na 
zawsze zdaje się być zakłóconą, gdyż biedna 
Walentyna jest teraz podejrzywaną na każdym 
kroku, a i sama traci wiarę w uczciwość 
mężczyzn, zwłaszcza od czasu, gdy wpadł jej 


Bornier, autor | w ręce rachunek za bransoletkę z brylanto- 


wemi chrabąszczami —— rachunek doręczony jej 
MĘŻOWI... 


Ta bransoleta, jak i wszystko to, co o- 
powiada Mathieu. odnosi sie do pani Anieli 
i do czasów, kiedy ona nazywała się panią 
Toupinel. Kupiec, nie otrzymując należności — 
a dowiedziawszy się, że pani Toupinel zosta- 
ła żoną pana Duperron, przesłał rachunek te- 
mu ostatniemu. P. Duperron ze wzgardą ra- 
chunek odrzucił, — lecz znalazła go Walen- 
tyna, która znów męża una tej podstawie o 
o wiarołomstwo posądza.... I tak na każdym 
kroku nowe wynikają komplikacye, spotęgo- 
wane jeszcze tem, że owa fałszvwa pani T'ou- 
pinel, obecnie pani Valory, zajmuje na dru- 
giem piętrze apartament w tym samym do- 
mu, w którym państwo Duperron na pierw- 
szem piętrze mieszkają. Pani Aniela zacho- 
wała jedną pamiątkę z dawnych czasów — 
portret Toupinela, ale nie taki, jaki ozdabia 
salon pp. Duperron. Groźny mars i poważny 
wyraz oczu, ustępują tu miejsca figlarnemu 
uśmiechowi. Toupinel jest na tym portrecie 
pięknym młodzieńcem , starannie ufryzowa- 
nym. patrzącym wesoło, z kwiatkiem u klapy 
modnego surduta.,.. 

Pan Mathieu wśród tych dwóch małżeństw 
odgrywa bardzo komiczną rolę. Do ostatniej 
chwili, dzięki usilnym staraniom pana Du- 
perrona, nie widział on jego żony, i nie wie, 
jak okropną niedyskrecyę popełnił. Dowie- 
dziawszy się, usiłuje to naprawić, choć bar- 
dzo niezręcznie, przekonany zaś jest, że to 
pani Valory jest żoną Duperrona, bo on prze- 
cież znał ją jako panią Toupinel w Tu- 
luzie, a Duperron wdowę Toupinel poślubił. 
Wszyscy są słowem w nieporozumieniach, któ- 
rych jest tyle, że wreszcie w akcie trze- 
cim uwaga widza słabnie i nuży się w o0- 
bec mnogości tych komplikacyj i komicznych 
efektów. Kończy się wszystko wyjaśnieniem, 
gdy całe towarzystwo, mianowicie’ dawna 
fałszywa pani Poupinel: Aniela Valory, i da- 
wna prawdziwa pani 'Toupinel: Walentyna 
Duperron, z odnośnymi mężami i panem Ma- 
thieu, gromadzą się w podziwie wobec dwóch 
portretów nieboszczyka Toupinela, z których 
jeden patrzy na Świat surowo, drugi śmieje 
się figlarnie... Jakim sposobem te dwa wi- 
zerunki, tak podobne rysami twarzy. a tak 
odmienne wyrazem , znalazły się na jednej i 
tej samej ścianie w mieszkaniu pp. Valory, 
to już dowód zręczności scenicznej autora, a 
uiezręczności czy też roztargnienia dawnego 
służącego Toupinela — Franciszka, który, 0- 
puściwszy służbę u Duperrona, przeszedł wraz 
z darowanymm sobie na pamiątką portretem 
„nieboszczyka*, do pp. Valorych. 

W ocenie tego rodzaju utworów, może 
być chyba mowa o większej lub mniejszej 
zręczności roboty scenicznej autora, który tu 
4 błabego pomysłu umiał zbudować trzy akty, 
przeprowadzić szereg sytuacyj zawsze komi- 
cznych, choć nie zawsze prawdopodobnych — 
potrafil rozśmieszyć, a nie znudzić. Nudziłyby 
sią chyba tylko młode panienki — które 
oczywiście nie zrozumiałyby ani słowa z tego 
o czem mówią ciągle na scenie... Sądzimy 
przeto, że rodzice, idąc do teatru, aby się uśmiać 
z „Nieboszczyka Toupinela*, najlepiej uczynią, 
gdy zostawią córeczki — w domu.... 

Farsa tego rodzaju wymaga gry nie- 
zmiernie żywej i równej. Pod tym względem 
pan Fiszer jako luperron odpowiedział zu- 
pełnie zadaniu. Stworzył typ wyborny męża, 
który ma wszelkie warunki na potulnego żon- 
kosia a wobec okropnych rewelacyj przyja- 
cicla Mathieu, staje się bardzo zabawnym 
Otellem. Panem Valory był p. Irapszo — 
zawsze niestety, jednakowy. Zawsze ten sam 
ruch głowy z wyciągnięciem szyi, właściwena 
rolom... naiwnym; zawsze to samo chodzenie 
drobnemi kroczkami po scenie, należące do 
tej samej naiwnej kategoryi, — a w tej nadto 
roli, ciągły ruch ręki do prawej skroni; — 
miało to być zdaje się artystyczne odrzucanie 
włosów -— bo p. Valory jest artystą — ale 
długich włosów nie było, była zwykła fryzura 
z grzywką nad czołem. ruch zaś wyglądał jak 
cicha skarga na ból głowy. Pan 'Irapsze po- 
winienby koniecznie starać się o ruchy mniej 
jednostajne, a obmyślać za to typ roli bar- 
dziej jednolity; — patrząc na grę jego, zda- 
wałoby sią, że artysta szuka charakterystyki 
postaci odtwarzanej dopiero na scenie i — 
znajduje zawsze jedno i to samo.... szablon. 

Pan Feldman, w roli kapitana Mathieu, 
grał dobrze, ale również uczynić musimy mu 
zarzut, iż postać wojskowego en retraite nie 
miała odpowiedniego zacięcia. Zu mało werwy 
było w grze jego, efekta komiczne nikły, 
tłumione jakby umyślnie, 

Wolelibyśmy natomiast, aby był znikł 
i amala} nieco efekt charakteryzacyi , jakiej 
użył p. Walewski w roli służącego Franci 
szka. Takiego nosa, kształtu ptasiego dzióba, 
żaden chyba Franciszek na świecie nie po- 
siadał... Źle jest, jeśli taką przesadą w cha- 
rakteryzacyi odciąga się uwagę widza od gry 
i jeśli główny efekt komiczny spoczywa nie 
w grze tej, ale w jednym zewnętrznym jej 
szczególe. Tem bardziej szkoda, że gra pana 
Walewskiego w tej roli zasługuje na wszelką 
pochwałę. Umiarkowaną była i poprawną zu- 
pełnie. 


Skoro już niegrzecznie od mężczyzn za- 
cząłem, wypada mi wspomnieć jeszcze 0 p. 
Milewskim, któremu winniśmy oświadczyć 
szczere uznanie za rolę notarynsza. Nie tylko 
grał dobrze, ale tak zewnętrznym wyglądem, 
jak i ruchumi starał się odpowiedzieć typowi. 
Scenę rozmowy z Walentyną, scenę dość tru- 
dną -— podniósł i efekt komiczny bardzo do- 
brze wyzyskał. W podobnych rolach chara- 
kterystycznych p. Milewski może być bardzo 
pożyteczną siłą, 

Przechodząc do pań, zaznaczamy, że rolę 
Walentyny grała panna Pankiewiczówna. rolę 
Anieli panna Czaplińska, w rolach subretek 
występowały pp. Piasecka i Szymańska, Wi- 
dzieliśmy już lepsze role panny Pankiewi- 
czównej, niż ta, o której mowa. Wałentyna 
była poprawną, w zachowaniu się swem peł- 
ną godności, w stroju — co z uznaniem pod- 
noszę — wielce staranną , ale wolałbym je- 
szcze więcej werwy, humoru, więcej ożywie- 
nia... Nie odznaczała się też ożywieniem pan- 
na Czaplińska, — Aniela była bardzo... bar- 
dzo bladziutką, — Natomiast nie brakło oży 
wienia pani Piaseckiej — im mniejsza roli, 
tem więcej ruchów fertycznych. I to coś zna- 
CZY... 

Na końcu uwaga w imieniu — polskiej 
gramatyki, która wymaga, aby z przeczeniem 
używany był drugi nie czwarty przypadek ... 
Tymczasem w „Nieboszczyku Toupinelu* sły- 
szałem kilkakrotnie ten tak słusznie zwany 
accusativus tromtadraticus, który oby na za- 
wsze stał się — nieboszczykiem |... 


-GOSPODARSTWO | HANDEL 


Zjazd w sprawie podniesienia han- 
diu nierogacizną odbył się dnia 3 b. m. 
w Stanisławowie, przy współudziale kilku- 
dziesięciu delegatów Galicyi i Bukowiny. Po 
ożywionej dyskusyi, w której wykazywano 
przyczyną upadku handlu nierogacizną, wy- 
brano na wniosek p. Rubczaka komitet z pię- 
tnastn, celem wypracowania statutu, memo- 
ryału do Namiestniectwa, petycyi do Rady 
państwa i poczynienia kroków celem zwołania 
przyszłego zjazdu. 


Targ zbożowy. ”) 
Dnia 6 stycznia 1891. 


Lwów, pszenica 7:10 de 8:10, żyte 
5:90 do 6:80, jęczmień 5:80 de 7—, owies 
obroczny 6— de 6'40, rzepak -— — do ——, 
groch 6— do 9—, wyka '— do ——, b- 
bik —*— do —'—, hreczka —— do ——. 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— d —'—, koniczyna czerwona 40 — de 
52—, kaniczyna biała —*— do --*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 


"Teruopol, pszenica 690 do 775, żyta 
5:80 do 6'15, jęczmień browarny 5'25 do 7 — 
owies 590 do 6-20, groch 6:— do 8:50. 


wy 
ka —— do —'—, rzepak —:— do —'—, 
Inienka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
39 — do58*—, koniczyna biała —* — do —--- , 
koniczyna szwedzka —*— do —'--. 


Podwołoczyska, pszenica 6 60 do 7:65 
żyto 080 do 610, jęczmień 5:30 do 6—. 
owies 5:50 do 5'90, groch 5'75 do 8—, wy- 
ka 0— do —'—, rzepak —*— do 
Inianka —'— do —'—, kuviszyna czerwona 
38:— do 49: —, koniczyna birłe —*— do —*m= 
koniczyna szwedzka —*— de —'—, 


Jarosław, pszenica 73) do 7:85, żyta 
6:— do 6:35, jęczmień 575. do 7:25, owies 
b— do 650, groch 6-— do 9—, wyka 
—— do '—, rzepak —*— do —'—, |nianke 
—'— do -—'—, Koniczymw. czerwona 40*— do 
50—, koniczyna biała --*— do —'—, koni- 
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cayre szwedzka — — do ——, tymetka — — 
ła — —. i 

Wszystko za 100 kilo seto bez worka. 

Chmiel od — — do —— zł. za 56 
xilo, foco Lwów, uomizalzie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów — na termina —*— do —*— gł. 


Ruch handlowy i usposobienie spokojne. 


+) Przedrnk wzbroniony. 


Produkcya piwa w Austro-Węgrzech 
w roku 1888—1889. Według wykazów Mini- 
aterstwa skarbu liczba browarów w tym okresie 
w mchu będących wynosiła 1902, t. j. o 40 
mniej aniżeli w roku poprzednim 1887--1889a 
Produkcya piwa w Austryi po wsiach wynosił- 
11,307.759 hektolitrów, w miastach zamknię- 
tych 1,030.993 hktl., w Węgrzech zaś 503.271 
hktl. — razem przeto 13,441.023 hktl, t. j. 
o 598.594 hktl, więcej, aniżeli w roku poprze- 
dnim. Galieya (browary po wsiach) wyprodu- 
kowała 617.940 hktl. — od czego przepisany 
podatek wynosi 1,103.444 zł., zaś miasta Lwów 
i Kraków wyprodukowały 139:535 hktl, od 
czego podatek wymierzony wynosi 260 560 zł. 
Bukowina wyprodukowała 64.428 hktl, — po- 
datek wynosi 120.866 zł. 


z ERN, 
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Koleje rossyjskie. Z Petersburga do- 
noszą, iż wszystkie fabryki cukru w liczbie 63, 
znajdujące się w okręgu humańskim około Ki- 
jowa, które wykazują produkcyę roczną, prze- 
noszącą 43 milionów rubli, mają być połączone 
z bocznemi liniami kolłejowemi z kolejami: fa- 
stowską i południowo-zachodniemi. 


Koleje tureckie. W. Porta postano- 
wiła zbudować w Albanii kolej z Mitrowiey do 
Skutari. Wartość kolei będzie zarówno handlo- 
wą, jak strategiczną, dłagość 300 kilometrów. 
O budowę ubiegają się grupy niemieckie. 


W Brukseli utworzył się syndykat 
bankierów z kapitałem 38 i pół miliona rubli 
dla budowy kolei żelaznej z Berdyczowa do Ży- 
tomierza. 


OSTATNIA POCZTA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył Naj- 
wyższem postanowieniem z d. 28 z. m. ze- 
zwolić na systemizowanie posady dyrektora 
w VII klasie rangi) przy głównej kasie c. k. 

yrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


Nowomianowany Minister p. Szógyenyi- 
Marich złożył d. 2 b. m. dłuższą wizytę nun- 
cyuszowi papieskiemu Galimbertiemu i tegoż 
dnia wyjechał do Pesztu, gdzie wziął udział 
w radzie ministeryalnej. 


P. Minister sprawiedliwości hr. Schón- 
born przybył przedwczoraj do Pragi i miał 
dłuższą konferencyę z Namiestnikiem, u któ- 
rego zabawił przeszło godzinę. Mówią, że obe- 
eność Ministra w Pradze pozostaje w związku 
z odpowiedzią, jaką Namiestnik ma dać na 
interpelacyę dr. Riegera, w sprawie czeskie- 
go języka urzędowego w służbie wewnętrznej. 
Nastąpi to podobno na jednem z najbliższych 
posiedzeń. Odpowiedź ta, zdaniem wpływo: 
wych osobistości obozu staroczeskiego, wy- 
padnie albo „wręcz niezadawalająco , albo 
wymijająco.* I to głównie z powodu zacho- 
wania się Młodoczechów, którzy dawniej do- 
wodzili, że do tego ustępstwa nie przywią- 
zują żadnego znaczenia, a teraz nawet już 0- 
świadczają publicznie, że wprowadzenie cze- 


skiego języka pro foro interno władz w po- | 


wiatach czeskich wlaściwie byłoby dalszym 
krokiem na drodze do zupełnego podziału 
Czech na część czeską i niemiecką. 


W ciągu bieżącego miesiąca spodziewa- 
nym jest w Wiedniu węgierski minister skar- 
bu dr. Weckerle. 


Wedle Presse dr. Weckerle podczas po- 
bytu w Wiedniu będzie konferował z p. Mi- 
nistrem dr. Dunajewskin w kilku ważnych 
państwowo-linansowych kwestyach. Do tych 
zaś należą: projektowany traktat taryfowy z 
Niemcami, sprawa uregulowania waluty i po- 
ruszona ze strony węgierskiej zmiana ustawy 
o podatku gorzelnianym. 


Sejm czeski na sobotniem posiedzeniu 
załatwił w pięcio-godzinnej dyskusyi jeden 
tylko paragraf mianowicie 17, przedłożenia o 
krajowej radzie agronomicznej. 


Na podstawie ogłoszeń Inwalida 0 pod- 
niesieniu stanu prezencyjnego kilkunastu ba- 
talionów rossyjskich , niektóre dzienniki do- 
myślają się, 4e wkrótce nastąpią inne, na wię” 
kszą skalę dokonane przeobrażenia na pułki 
batalionów rezerwowych , stojących w Króle- 
stwie i na południowo-zachodniej granicy. 

Termin sprzedaży dóbr powittgenstoi- 
nowskich, został wskutek starań księżnej Ho- 
henlohe, odroczony na lat trzy. 


Uesara Wilhelm i cesarzowa, złożyli ser- 
doczne życzenia austro-węgierskiemu ambasu- 
dorowi hr. Szechenyi'emu z okazyi srebrnego 
wesela. 

Dnia 2go i 3go b. m. odbywały się W 
Berlinie pod przewodnictwem sekretarza sta- 
nu Bóttichera narady, w sprawie zawarcia Z 
Austro-Węgrami handlowo-politycznego poro- 
zumienia. 


Wedle Berl. Polit, Nachr., do sejmu 
pruskiego będzie wniesionem przedłożenie 0 
popieraniu i zastosowaniu metody leczniczej 
dr. Kocha. 


Na podstawie informacyj, zasiągniętych 
z wiarogodnego źródła oświadcza Pester Lloyd, 
iż bezzasadnem zupełnie jest doniesienie nie- 
których dzienników, jakoby w Berlinie poru- 
Szono myśl nowego międzynarodowego poro- 


zumienia dla ochrony przeciw anarchistom i 
nihilistom, i jakoby próbowano utorować dro- 
gę dla międzynarodowego porozumienia w kwe- 


styi prawa przytułku i obowiązku wydalania. 


Dziennik Matin podaje powody, dla któ- 


rych książę Orlenński nie wstępuje do rossyj- 
skiej służby wojskowej; podług Matin, hrabia 


Paryża zapytywał się w Petersburgu przez 
dyplomatów o przyjęcie 


siadają sympatyi; dano też do zrozumienia, 


że armia rossyjska nie może przecie służyć 
wszystkim francuskim pretendentom za przy- 
tułek, a do armii należy już ks. Napoleon. 
Tym sposobem ks. Orleański musiał porzucić 


myśl służenia w szeregach rossyjskich. 


W Paryżu umarł Alfons Peyrat, wice- 
prezes senatu, urodzony w r. 1812. Zmarły, 
który za młodu był zdolnym dziennikarzem 


a za cesarstwa odznaczał się zaciekłą opozy- 


cyą, nie odegrał wybitnej politycznej roli. 


Obecnie z powodu podeszłego wieku nie chcial 


już kandydować do senatu; jako człowiek 
cieszył się szacunkiem i ogólną sympatyą. 


Pol. Corr. donosi z Rzymu, że rząd. 
włoski przedstawi lzbie deputowanych pro- 
jekt ustawy, która upoważniać ma rząd do 
suspendowania królewskiego exequatur tym 
biskupom, którzy zachowaniem się swojem 
dopuszczają się uchybień obowiązków wzglę- 
dem państwa. Zawieszenie czeguałtur znaczy 
tyle, co odwołanie uznania panstwowego dla 
urzędu i dochodów biskupich. 


Równocześnie donoszą, że po przedłu- 
żeniu terminu wypowiedzenia traktatu han- 
dlowego włosko-austryackiego do 31 grudnia 
b. r., jeżeli wypowiedzenie nie nastąpi w tym 
terminie, obowiązywać on będzie do końca 
roku 1897. 


Pan Sagasta, były prezes postępowego 
gabinetu hiszpańskiego, odrzucił projekt kro- 
czenia ręka w rękę przy wyborach powszech- 
nych ze stronnictwem republikańskiem. Zwo- 
lennicy Castelara połączyć się mają 4 repu- 
blikanami nieprzyjednanymi. Pan Sagasta 
usiluje porozumieć się ze zwolennikami ceł 
ochronnych i liberalnymi konserwatystami. 
Z rozdwojenia tego w obozie liberalnym 
wnoszą, że zwycięży przy nowych wyborach 
stronnictwo konserwatywne. 


Times dowiaduje się, że po zamordo- 
waniu Seliwerstowa , został zagraniczny od- 
dział rossyjskiej policyi tajnej zreorganizowa- 
ny na nowo. Paryż pozostanie i nadal punk- 
tem centralnym agentury tajnej, ale agentury 
filialne ustanowione zostały także: w Zury- 
chu, Bernie, Genewie, Mentonie i Mont- 
pellier. Zamianowano przytem 84 nowych 
agentów. 


Wedlug doniesień z Brukseli rozpoczął 
p. Woeste, przewódca zmniejszonej obecnie 
frakcyi konserwatywnej, formalną kampanię 
przeciw prądowi powszechnego głosowania i 
rewizyi konstytucyi. P. Woeste, od czasu po- 
jawienia się projektu głosowania powszechne- 
go, zmieniť już po raz drugi zapatrywanie. 
Przedtem był za ograniczonem przyznaniem 
głosu bez zmiany konstytucyi i powszechnem 
głosowaniem, obecnie zaś występuje jako sta- 
nowczy przeciwnik nadania praw politycznych 
szerszym warstwom. 

,  Konferencya obradująca nad zniesieniem 
niewolnictwa w Afryce, poczytuje jako naj- 
skuteczniejsze ku temu środki: 1) nieustającą 
organizacyę administracyi, sądownictwa, tu- 
dzież spraw kościelnych i wojskowych. 2 
Urządzanie stacyj we wnętrzu Afryki, któreby 
miały tak silne załogi, aby mogły być dosta- 
teezną obroną krajowców przeciw lowiącym 
do niewoli Arabom i innym handlarzom nie- 
wolników. 3) Urządzenie dróg, a zwłaszcza 
kolei, któreby łączyły stacye, rzeki i jeziora 
wewnętrzne z brzegami Afryki. 4) Wprowa- 
dzenie parowców na spławne rzeki i jeziora 
w środku Afryki, jako też urządzenie stacyj 
nad brzegami tych wód, stacyj, któreby w da- 
nym razie niosły pomoc tym parowcom. 5) 
Urządzenie linij telegraficznych służących do 
ułatwienia komunikacyi miądzy osadami nad- 
brzeżnemi, a stacysmi wewnątrz kraju pousta- 
wianemi. 6) Dalej mają być ustanowione ru- 
chome oddziały wojskowe, krążące po kraju, 
a służące do utrzymania bezpieczeństwa na 
drogach i stacyach. 7) Ograniczenie przy- 
wozu broni palnej, jako też amunicyi. 


O konferencyach odbytych między Par- 
nellem a O'Brien'em w Boulogne donoszą z 
Londynu , że przedmiotem ich była kwestya 
kierownictwa stronnictwa. O'Brien mniema 
również, że Mac Carthy nie stoi na wysokości 
zadania i proponuje Dillona w razie gdy- 
by Parnell się usunął; ten jednak nie chce 
nawet słyszeć o Dillonie i gotów jest ustąpić, 
gdyby O'Brien chciał zająć jego miejsce. 


Syna w poczet 
armii w Rossyi.g Jednak Orleanie nie po- 
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Utrzymują, że szanse Parnella się polepszyły 
iże ostatecznie zwycięzko wyjdzie z niebezpie- 
cznego przesilenia. 


TRLEGRAJNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 stycznia. (Tel. pryw.) 
Montagsrevue, która niedawno przynio- 
sła wiadomość o udzieleniu godności 
tajnych radców szefom sekcyi: br. Er- 
bowi i Wittekowi, oświadcza , że wia- 
domość jest nieprawdziwa i pochodzi 
z mistyfikacyi. 


Włedeń, 5 stycznia. (Tel. pryw.) 
Według obwieszczenia, podanego przez 
urzędowy organ Ministerstwa handlu, 
dla spraw kolejowych . liczba refakcyj 
spadła znacznie, a to w skutek ener- 
gicznego wpływania Ministerstwa han- 
dlu na wszystkie austryackie zarządy 
kolei żelaznych. W szczególności zaś 
zmniejszyła się liczba tych refakcyj, 
które zależne są od eksportu w wiel- 
kich ilościach. Ministerstwo będzie i 
nadal w tym samym, co dotąd, kie- 
runku wpływało, ażeby przez coraz to 
dalej idące zniżenia , refakcye w ogóle 
zupełnie usunąć. 


Morawska Ostrawa, 5 stycznia. 
(Tel. pr.) Dotychczas wyciągnięto 60 
trupów z kopalni; nie wiadomo, ile 
właściwie zginęło. Większa część zabi- 
tych byli robotnikami polskiej narodo- 
wości. 

Opawa, 5 stycznia. Prawdziwej 
przyczyny wybuchu w szybie Trójcy 
św. dotychczas nie zbadano; pewną 
jest jednak rzeczą, że ogromne masy 
proszku węglowego wybuch ten spotę- 
gowały. Dotychczas wydobyto 57 zabi- 
tych , dwóch lub trzech jest jeszcze 
prawdopodobnie pod rumowiskiem. (Patrz 
Kronikę). 

Peszt, 5 stycznia. (Zel. pryw.) 
Wezorajsza katastrofa miała przebieg 
następujący: Na zupełnie zamarzłym 
Dunaju urządzono dwa przejścia z Pesz- 
tu do Budy, któremi po południu ty- 
siące ludności przechodziły. Na brzegu 
peszteńskim załamał się nagle lód, oko- 
ło godziny 4-ej po południu. Załama- 
manie nastąpiło skutkiem podpłynięcia 
pod lód ciepłej wody z kanału. Ile osób 
wpadło do wody, nie wiadomo. 

Peszt, 5 stycznia. Załamanie się 
lodu na Dunaju w publiżu pagórka ko- 
ronacyjnego, dało powód do pogłoski, 
że wiele osób uległo tam katastrofie, 
skutkiem czego w mieście zapanowało 
ogromne wzburzenie. Urzędownie dono- 
szą, że faktycznie 18 osób wpadło do 
Dunaju, wszystkie jednak z wody wy- 
dobyte i ocalone zostały. 

Petersburg, 5 stycznia. Dochody 
państwa wynosiły w pierwszych trzech 
kwartałach roku 1890 o 19 milionów 
rubli, zaś wydatki o 44 milionów rubli 
więcej, aniżeli w takim samym okresie 
roku 1889. 

Relgrad, 5 stycznia. Wedlug wia- 
domości z Macedonii, miano  walego 
Ieskuebu, Ejuba baszę, odwołać z urzędu 
i posłać do Monastyru, gdzie otrzyma 
dalsze rozkazy. 

Odjek donosi z pewnemi zastrze- 
żeniami, że królowa Natalia zamierza 
na wiosnę zamieszkać stale w zamku 
Sinaja. 

Paryż, 5 stycznia. Z wyborów 
uzupełmających do senatu wyszło 62 
republikanów i 6 konserwatystów. 
W 13 okręgach nastąpić muszą wybo- 
ry ściślejsze. Republikanie pozyskali 
w senacie ośm nowych krzeseł. Po- 
między wybranymi są: Freycinet, Bar- 
bey, Juliusz Ferry, Kazimierz Perier, 
Taysserand de Bort. 

Paryż, 5 stycznia. Przy wyborach 
częściowych do senatu w 31 departa- 
mentach, wybrano| ogółem 81 senato- 
rów, z tych 75 należy do stronnictwa 
republikańskiego, 6 zaś konserwatyw- 


nego. Republikanie zdobyli 10 nowych 
miejsce. 

Paryż, 5 stycznia. Obcokrajowi 
przyjaciele Gambetty odbyli, jak coro- 
cznie, pielgrzymkę do domu, w którym 
niegdyś Gambetta mieszkał , gdzie ro- 
zmaite patryotyczne stowarzysznia zło- 
żyły mnóstwo wieńców.  Deputowany 
Delpech wygłosił mowę, w której o- 
świadczył, że i nadal do tego miejsca 
pielgrzymować będzie, i tu szukać po- 
krzepienia odwagi. Zwolennicy @am- 
betty przyrzekli sobie zejść się w Ville 
dAvray, gdzie w lipcu r. b. nastąpi 
odsłonięcie pomnika Gambetty. 


Londyn, 5 stycznia. Wice król 
Irlandyi i tegoż sekretarz generalny ro- 
zesłali do dzienników pismo, w którem 
upraszają o pomoc i wsparcie dla lud- 
ności irlandzkiej cierpiącej nędzę i po- 
zbawionej wszelkich środków do życia. 
Rząd irlandzki gotów jest przyjmować 
wszelkiego rodzaju datki. 


Ateny, 5 stycznia. Izba rozpoczęła 
ferye Bożego Narodzenia. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 stycznia 1891 r., godz. 1 
minut 45, Alp. Towarz. górnicze 90:80, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 856'75, Akcye anglo- 
austryackie 164:75, Akcye banku Union 241*75, 
Akcye kolei Marola Ludwika 20875, Akcye 
kolei północnej 278- --, Akcye kolei południo- 
wej 183'—, Losy tureckie 37:30, Akcye kolei 
państwowej 249—, Akcye kolei Alföld. —'—, 
Akcye kolei E'wowsko - Czerniowieckiej 22950, 
Akcye kolei węg. q.łnoeno- wschodniej 196*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 14425, Akcye ty- 
toniowe —'—, Galicyjskie vbligacye indemni 
zacyjne 103:50, Losy regulacyi Cisy 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye rolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 225—, 
Akcye banku dla krajów koronnych 21%:80, 
4-prc. węgierska renta złota 102:60, Akcya ban- 
ku związkowego 11725, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1-382: —, We- 
gierskie losy —'—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent 
papierowa 100:20. Usposobienie spokojne. 

Wiedeń, 3 stycznia 1891 r. godz. 5 
minut 50. Akcye kredytowe 306:65, Anglo- 
austryackie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 217:50, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 90:15, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101'--, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne -— pre. ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'-, Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor —.—, Rubel papierowy —'—, za 100 


marek 55:77. Usposobienie —. 

Wiedeń, 5 stycznia 1891, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 306:65, Anglo- 
austryackie 16475, Unionbank 242: —, Kolej 
Karola Ludwika —-—., Południowa 1382:35, 
Renta papierowa —'—, 5-pro. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 21740. 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4! pre. listy zasto 
wne banku krajowego 98:50, 4'/,-pre. pożycz 
ka krajowa z roku 1888 9825, Napoleondor 
—'—, Rubel papierowy —'--, 4-pre. wę- 
gierska renta złota 102-60, za 100 marek 56:82. 
Usposobienie ciehe, 

Telegramy zbożowe z dnia 3 styczniu 


1891 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów, —*— do —*— zł., żyto —*— do —*— 
zł., jęczmień —'— do —'— zł., kukurudza — — 


do —'— zł, owies —'— do —'-- zł., oko- 
wita per 10.000 litr procent 17:87 do 18:— 


sł, Szczecin: Pszenica —.— do —*— pł, 
rzepak —*— do —'— zł, spirytus —.— 
do —'— zł., kukurudza —'— do —— sł, 
Kolonia —*— do —'— uł, rzepak —*— da 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8:08 do 8:10 zł. 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 191'75 
do —'— zł., żyto —*— do —'— ał., spiry 
tus 48-— zł, rzepakowy olej —— do — — 
zł, Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 59-25 
olej rzepakowy —'— do —'— fr, spirytus 
—'— do —'— fr. 


Qdpawiedzia!ny Redaktor Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 


Dr. D Ehrlich, 


lekarz chorób wewnętrznych, specyalista 
w chorobach serca i płuc, po powrocie 
z Berlina i Wiednia, ordynuje jak zwykle 
we Lwowie przy ulicy Skarbkowskiej L. 8 

od godz. 3—5 po południu. 60 


'W teatrze hr. Skarbka. 
W poniedziałek dnia 5 stycznia 1891. 


Pariowie królowej Marysieńki 


oryginalna operetka w 2 aktach 
Dunieckiego. | 
W akcie 2. odtańczą panna Sachsówna 
i p. Żymirski kujawiaka. 
Rozpocznie : 
Po raz pierwszy: 


Wdowa Durosel | 


komedya w 1 akcie A. Bissona i A. Mars. 
Przekład z francuskiego Jana K. 
Zielińskiego. 

Początek o godzinie 7-mej wieczór. 
Jutro we wtorek po popołudniu o godz. pół 
do 4-tej „Klub kawalerów“ komedyajw 3 
aktach Bałuckiego. Wieczór o 7-mej „GIO- 
CONDA“ opera w 4 aktach Ponchiellego. 


Od Ekspedyeyi 
Do dzisiejszego numeru dołącza się 


prospekt Pisma tygod. illustr. dla Kobiet 
„Bluszcz“. 


| PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 5 stycznia 
f H. Zorża. 
Í Pp. Z. Radzimiński z Krakowa, A. Po- 
ciejko z Rossyi. 
H. Francuski. 
Pp. L. hr. Starzeński z Podkamienia, 
J. Siebenschein z Wiednia. 
H. Angielski. 
Pp. H. Karczewski z Opolska, 5. Ko- 
kurzewski z Bełza. 
H. Europejski. 
Pp. A. Legęza z Magierowa, $. Ko- 
tarski z Krakowa. 
tH. Langa. 
Pp. T. Kocowski z Gniły, S. Pineles 
z Sanoka. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 


kolei państwowych, 
Ważny od 1 października 1890. 
Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
eznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 8 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 


o 


karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Słanisławowa; 
g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 
z BEŁZCA g. 10 m. 17%rano pociąg miesza- 
ny z Bełzca, tylko we wtorki ipiątki; 
g. 5 m, 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 556 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 
g. 10 m. 80 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 
g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA $ m. 3 z rana po- 
ciąg mięszany do Bełzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mięszany 
do Bełzea, tylko we wtorki, 


Godziny podane są według zegaru lwowskiego. 


Pociągi kolejowe 
(podług zęgaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny ; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszanyj; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; -— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m, 30 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. ? m.20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. Ż m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — og. 
8 m. m. 30 wieczór pociag osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
li m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


Cennik lwowskiej Izoy handlowej i przemysłowej, | 


| płacą żądają | 
walutą austr. 
złr. et. złr. et. 


Lwów, dnia 3 stycznia 1891. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. m.k. [R06 50 209 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł, wa. |225 50 281 

50 300 
Banku kred. gal. po 200 zł. wd. |- — 216 


Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 491 
2. List. zast, za 100' zł. | 
Banku hipot. 5pr. wa. ios w 40 1. 
s A 5 pr. w. a. 
wylosowana z 10 pr. premia 


Banku hipot. 4*/ąpr. los. w 50 1. 5] 98 25 98 95 
Banku kraj. 4'jępr. wa. los w511. 2] 9850 99 20 
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa. S] — — — — 
b „5 ; a 6 i pr. wa. -2| 97 70 9840 
- kred, gal. ziem. r. wa. _ 
EA 08. W śl ją ia Sj 95 20 95 90 
4'|ą pr. wa. los. 521. =] 99 75 100 45 
4pr.wa. los. w561. Z] 94 80 95 50 
3. Listy dłużne za 100 zł. È 
Gal. zakł. kred. wtoô. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 60 — 62 — 
daw. 5 pr.) 2ta pr. w. a. . . 53 — — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw, 6pr. wa. los. w 15 lat. D— | 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal 5 pr. m. 103 50 104 2 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 92 30 93 — 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. [100380 101 — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 100 60 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. [10450 - — 
Pożyczki kr. z r. 1883, 1884, 1885 
po 4/4 pr. wa. NF 0 6 98 — 9870 
5. Losy miasta Krakowa 23 50 255 
* » Stanisławowa 24 — E 
6. Monety. 
Dukat cesarski "=. 5 34 5 46 
Napoleondor 89 908 
Półimperyał . . . . 935 — — 
Rubel rogsyjski srebrny 140 1 50H] 
y A papierowy ii BIE 11 GH j 
100 marek niemieckich 55 50 10]! 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 


Kantor wymiany (NN Ù 


szym spisie kursów notowanych 


wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 2 stycznia 1891. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . . 90 10 90.30 

luty-sierpień . . . . . . . . 9005 90.25 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . . 30 ae A 93.20 90.40 

kwiecień-październik . . . . . 90.15 90.35 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. —— — — 

5 „ 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 136.75 137,75 

5 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 146— 147, — 

a „ 1864 po 100 złr.. . 177.25 178.— 

a „  1864po 50złr. . . . . 117.5) 178,— 
Renty Com. po 42 litr. austr. „, . —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. DOPET ©... „AW. . . „ IMIM == 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 102.80 108. - 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 106.— 106.20 


>. Obligacye indem. 5 pr. (za zł, m. k.) 


Bukowiny . 105— — — 
Galieyi . . . - 103.50 104,25 
Niższej Austryi . .169.— 110.— 
Siedmiogrodu . . . . . . T JZE<G=— 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 89.40 90.— 
8. Akcye 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit, zł. 164.50 165. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 307.50 308.— 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 598,— 602.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 298— 300.— 
Gal. banku d. hau. i prz.a zł 200 wpl. 40 pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . , 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 993.— 996.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 84.— 85.50 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 257,— 261.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 400 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . i “ 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2795.— 2800.— 
Kol. Kar. Ludw po 200 zł. m. k. . 209.50 210.— 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł, a. w. 229.— 229.50 


217.90 218.40 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po4200 zł. w sr. 249.50 250.— 
Połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 134.50 185.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196.— 196.75 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 gr. 

Powsz, austr, zak. kr. ziem. 4*/+ pr. 
w złocie w 50 1. T . 


$ s o a ORG 
Ši m „_ premiowe po 3 pr. 108.50 
Gał. zak, kr. ziem. lcd w 181. ORG. 
» » w 20 I. 7 pr. 
E = w 36 1. 6 pr. 100.10 
Gal. [ow. kred. w. a. po 4 pr. 97.25 
» » » po 5 pr. zem 
n » » x PORR 
37 latach zwrotnych . . . . . - —— 
Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los. w Bl'Jąl. 98.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
Sipu wea 6 GAWIN 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I wyl. . 
Banku aust. węg. 4'/s pr. : s 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . 
Zakł. kr. ziem. po 5*/ą pr. . 


» on » SZA 


EJ 
w 


100.50 
101g: 
100.75 10L.TR 
101,— i 
102.25 102.75 


» 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 108 — 103.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł 5 pr. w srebrze . 


Kolej północna po 100 zł, m, k. 100.— 101. — 
` » po 100 zł. w. a. . 100.20 101 — 

Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1882 
po 800 zł 475 pr ~ . . . . . 9970 99,50 
detto (Jarosław-Sokal . 95.50 96 — 


Kol. gal. Lwów-Czern.-Jns emisya a 300 


zł, 4 pr. w srebrze z r. 1884 83.— 83.75 
z r. 1884 89.60 90.40 
z r. 1866 — — —— 
z r. 1872 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100.40 101.40 


6. Losy. 


Instr. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 182,50 183.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 5425 55,25 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k. 125.— 127.— 


Keglewicha po 10 zł. m. 29.— 38.— 


| a 


wego Sdlalamne 61 


; g płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. —— — — 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 


Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 56.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 53— 54— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. —.— —— 

J A węg. „n po 5 zł. 12.40 12.80 
Eundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 0szysyr Nao WR 5 19— 19.5U 
Salma po 40 zł. m. k.. . 60.— 60-70 
St. Genois po 40 zł m. k. . . . . 68— 64 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27.50 28.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . —.— 149 —- 

Y p po 50 zł. w.a. . =" 
Waldsteina po 80 zł. m. k. . . 36.— 36.50 
Windischgritza po 20 zł. m. k. 41.— 48.— 


4. Weksle za 3 miesiące). 


Augsburg ua 100 w. p. n.. 

Berlin za 100 mark, w.p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark, w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 


Londyn za ft, szt. 113.30 113.80 


Paryż za 100 fr. 44.95,— 45,—,— 
Kurs złota 
Dukat cesarski men. 5.38. 5.40, — 
„ pełnej wagi 5.87.— 5.,89.— 
Korona . . . . —— —— 
20-frankówka 8.99.— 9.00.50 


Telegrafowany zurs wiedeński. 


Jednolity dłog państwa w banknotach 
s z a w srebrze . 
Renta w złocie D e 
5 pr. austr. renta mareawa 
Akcye banku austro-węgier, 


b 5) kredytowego wiedeńskiego 
Londyn . . 5 JST 


Napoleondor NE. 
Dukat-cesarski men. 
100 marek niemieckich 


LM KARNIE 


| luj? IGP: 


i 


papierów dll id 
Wiedeń, 1; Kadrntnerstrasse 20. eb. 


Licytacye. 


L. 15972 (26 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie o0- 
głasza, że w dniach 19 stycznia 1891 i 23 
lutego 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem egze- 
kucyjny przetarg realności wyk. hip. l. 246 
i 953 ks. gr. dla gm. Stecowa objętych, do 
Andryja Kurdzasa i Michała Szołogan nale- 
żących na rzecz Zakładu kredyt. włość. w 
likwidacyi eelemj ściągnięcia 5 rat po 12 
zł. wa. zpn. 

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa, a to realnośći wyk. hip. 246 
objętą 670 złr., za realność wyk. hip. 953 
objętą 200 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedane zo- 
staną realności tegtylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, na drugim takźe niżej tej 
ceny. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Wyciąg hipot., akt oszacowania i bliż- 


sze warunki licytacyjne można w tus. regi- , 


straturze przejrzeć, 


Kuratorem nie znanych wierzycieli 
adw. dr. Rosenheck w Sniatynie. 
; C. k. Sąd powiatowy 

Sniatyn, dn. 16 grudnia 1890. 


L. 11841 (22 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 21 stycznia 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 25 lutego 1891 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności lk. 68 
i 316 według wyk. hip. l. 202 gm. kat. Su- 
chostaw, Suchera Horowitza syna Mortka i 
wyk. hip. .1 472 gm. Suchostaw Rubina 
Pressera własnej, na rzesz Salamona Messi- 
ty pto 50 zł. zpn. 


L. 8907 (8178 2—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyezyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
na Jamrozika w kwocie 80 zł. z pn. odbę- 
dzia się przymu sowa publiczna sprzedaż 
połowy realności pod nk. 19 w Jaworniku 
położonej whl. 20 ks. gł. gr. gm. Jawornik 
objętej na imię Katarzyny Jankiewicz zain- 
tabulowanej w dniach 9 lutego i 9 marca 
1891 kaźdym razem o 10 rano, 

Cena wywołania 110 zł. 

Wądyum 11 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 13 listopada 1890. 


Cena wywołania obydwu realności 
2780 złr. 12031 (8237 2—3) 
Wadyum 270 zł. 20 et. C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
i Resztę warunków, akt oszacowania i| głasza, iż dnia 11 lutego 1891 i dnia 11 


wyciąg tabularny wolno przęjrzeć w tus. | marca 1891 o godz. 10 rano odbędzie się 


Registraturze. 


| publiczna sprzedaż realności lwh. 470 ks. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po-| gr. gm. Dąbrowa objętej Franciszka Mate- 
| bytu i dla wierzycieli hipot., ustanawia się| jewicza własnej na rzecz Tarnowskiej kasy 
kuratorem p. Felicyana Polańskiego nota-| Oszczędności celem zaspokojenia sumy 188 


"ryusza w Kopyczyńcach, 
C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 18 grudnia 1889. 


H 
5 


zł. aw. zpn. 
Cena wywołania 386 zł. 98 ct. 
Wadyum 38 zł. 70 ct. 


| SM 


a zw 


Akt oszacowania, 
i warunki lieytacyjne 
Registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. adw. dr. Dalka w Dąbrowie. 

Dąbrowa dnia 29 listopada 1890. 


L. 36803 (8203 2—3) 

Krakowski Sąd deleg. miej. ogłasza 
iż celem zaspokojenia należytości Jana Ję- 
drszezyka w kwocie 30 zł. zpn odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 6 lutego 
1891 i 6 marca 1891 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna licytucya realności 1. 
6 w Bieńczycach Franciszka Grocholskiego 
własnej. 

Cena wywołania 600 zł. 

"Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych prz-j- 
rzeć można w Registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipot. niewia- 
domych jest adw. Dr Hubaczek z substy- 
tucyą adw. dr. Deichesa w Krakowie, 

Kraków, 29 października 1890. 


wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w 


L. 10203 (8277 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Nata- 
na Siisskinda w kwocie 99 złr. 50 et. pu- 
bliczną egzekucyjną sprzedaż realności w 
Ropiey polskiej położonej pod Nk. 86 wyk. 
hip. tejże ks. gr. l. 34 objętej Pawła Szcze- 
panika własnej na dzień 4 lutego i 4 mar- 
ca 1891 każdym razem o godz. 10 rano w| 
Gorlicach. 

Cena wywołania 8265 złr. 

Wadyum 327 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. Dr. Neumanna w 
Gorlicach, , i 

Resztę warunków licytseyjnych. proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipot. przejrzeć 


można w tnt. registruturze. 
Gorlice, dn. 25 listopada 1690. 


L. 8295 (8280 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 3 lutego 1891 i dnia 10 
marca 1:91 o godz. 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy realności lwh 
162 ks. gr. gm. Bagienica objętej Stanisła - 
wa Świerzbowieza własnej na rzecz Maryi 


L. 22412 (8296 3—38) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 20 stycznia i 20 marca 1891 
przymusowa licytacya połowy realności 1. 7 
według wyk. hip. 17 gm. Stróże małe Ta- 
deusza Bakalika własnej na rzecz Izaka 
Krausa pto 37 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania 99 zł. 50 et. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków, 
wyciąg tabułarny wolno 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Flakowicza, 

Sanok, dn. 19 września 1890. 


L. 6491 (8303 3—3) 

W sprawie Zakładu krredyt. włość. 
przeew Hnatowi Kałmukowi celem ściągnię- 
cia 179 zł. 82 et. aw. odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna sprzedaż w drodze li- 
cytacyi realność dłużnika Hnata Kałmuka 
wyk. hipot. 1. 70 gm. kat. Mikłaszów obję- 
tej. 


akt oszacowania i 
przejrzeć w tus. 


W tym celu wyznacza się dwa ter- 
mina na dzień 29 stycznia 1891 i na dzień 
5 marca 1891 każdym razem o godzinie 10 


Offen celem z. spokojenia sumy 50 zł. zpn. | rano. 


Cena wywołania 1228 żłr. 9 ct. 
Wadyum 123 zł. wa. , i | 
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. az ; uż 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. pan adw. Dr. Datke w Dąbrowie. 
Dąbrowa, dn. 27 października 1890. 


(8236 3—3) | 


a 


L. 12483 À $ > 
C k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 


damia iż celem zaspokojenia sumy 250 zł. 
spn, odbędzie się na rzecz Towarzystwa, 
zalicze w Bochni w tymże Sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 706 gm. kat. Bochnia ob- 
jętej dłażniczki Maryauny Nowakowej wla- 
snej w dwóch terminach mianowicie dnia 
5 lutego i 12 marca 1891 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. À 

Wyciąg hipot. i warunki lieytaeyjne ` 
przejrzeć można w Sądzie. i 4. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Maiss w Bochni. 

Wadyum 48 zł. 

Bochnia, 12 listopada 1890. 


L. 5566 (8170 8 - 8) 
Dnia 5 lutego i 5 marca 1891 o godz. 
10 przed południem odkędzie się w sądzie 
tut. przymusowa lieytacya realności pod l. 
d. 70 w Janowie wyk. hipot. l. 87 objętej 
Karola Gruszczyńskiego własnej na rzecz 
e. k. uprz. galie. Zakładu kredyt. włość. 
Cena wywołania 500 zł. 
Wadyum 50 zł. p 
Resztę warunków i akta 
można w tus kane laryi. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. jest Adam Frank z Janowa. 
Janów, dn. 22 września 1+90. 


L. 13148 (8302 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 15 stycznia 1891 za lub powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 lutego 
1891 i poniżej takowej licytacja realności 
wyk. hip. 1. 499 ks. gr. gm. kat. Uście ob- 
jętej Tetiany Roszko własnej na rzecz c. K. 
uprz. galic. Zakładu kredyt. włość. w likwi- 
dacyi we Lwowie pto 9 rat po 8 zł. 36 et. 
i resztującego kapitału w kwocie 64 zł. a. 
w. Zpn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. aw. 2. 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze, dla nieznanych; z Życia 
i miejsca pobytu wierzycieli hipot. W: 
wia się kuratorem adw. Dr. Rosenhecka 
w Sniatynie. , 

C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyn, dn. 18 listopada 1890. 


} 


przejrzeć 


L. 9513 (8297 3—3) 
W dniach 16 stycznia 1891 i 20 lute- 
go 1891 każdym razem o godz. 10 przed 


południem odbędzie się w tut. e. k. Sądzie 
przymusowa sprzedał w drodze pubid 
licytacyi realności w ks. gr. dla gm. katast. 
Bohorodczany Stare na imię dłużnika Miko- 
łaja Meniuka syna Iwana zapisanej wyk. 
hip. 1. 448 objętej w Bohorodczanach Sta. 
rych pod nr. d 602 położonej dłużniczej 1/8 
części ciała hip. wyk. hip. | 449 tejże ks. 
gr. objętego i 1/3 Części ciała hip. wyk. LL 
451 tej samej ks. gr. objętego w celu! ścią- 
gnięcia 83 zł. aw. zpn. na rzecz Uszera 
Weiharta. 

Cena szacunkowa wynosi 635 zł. 

Wadyum 68 zł. 50 ct. 

Gdyby nie można osiągrąć| ceny SZA 
eunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. i , , 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bohorodczany, 16 listopada 1890. 


Wadyum wynosi 95 zł. 50 et. 

Cenę wywołania stanowi kwota 955 zł. 

Bliższe warunki i wyciąg hipot. mo- 
żna przeglądnąć w tnt. Sądzie. 

Kuratorem wierzycieli hipot. ustano- 
wiono Jana Wojtowicza z Mikłaszowa. 

Winniki, 10 września 1890. 


L. 12347 15268 (20 2—3) 
Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes 


„in Brody, wird in der Exekutionsangelegen- 


heit der Firma Gerhardus et Flesch in 
Wien gegen Mechel Jetzies pto 368 fi. 
OW.s. NG. kundgemacht, dass am 22. De- 
zember 1890 und 23 Jänner 1891 jedesmal 
um 10 Uhr Vormittags im B. Nr. HI. die 
exekutive öffentliche Feilbietung der zu 
Gunsten des Mechel Jetzies im Lastenstan- 
de der auf den Namen des Wiktor Jetzies 
einverleibten, in der Grundbuchseinlage 
551 der Katastralgemeinde Brody enthalte* 
nen Realität, einverleibten Hälfte der For- 
derungen von 2100 fi. C. M. und 315 silb: 
Rubl. zu Gunsten Gerhardus et Flesch 


, stattfinden wird. 


Die beiden vorerwähnten Forderungen, 
werden bei dem ersten Termin zusammen 
um den Nominalbetrag ausgerufen:;, und 
falls sei diesem ersten Termin ein Anbot 
anf dæ Nominalbetrag dieser Forderungen, 
wobęř die Rubel nach dem Tageskurse zu 
berechnen sind, nicht erzielt werden sollte, 
beim zweiten als letzten Feilbietungster- 
min, um jeden Preis an den Meistbietenden 
hintangegeben. Das Vadium beträgt 10 pre. 
des als Ausrufungspreis augenommenen No- 
minalwerthes dieser Forderungen. 

Der Grundbuchsauszug und die samm- 
tlichen Feilbietungsbedingungen, liegen zur 
Einsicht in der Registratur. Für diejenigen 
Gläubiger, die über die feilzubietenden 
Forderungen nach 19. August 1890 als dem 
Tage der Ausfolgung des Grundbuchsauszuges 
ein Pfandrecht erworben, oder denen aus 
einem anderen Grude die gerichtlichen Ver- 
ordnungen nicht zugestellt werden könnten, 
wird zum Curator Carl Babel in Brody er- 
nannt, 

Brody, 21 September 1890. 


L. 16561 (8298 1—3) 

„C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 36 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tutt przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służących 2/3 cześci 
realności pod lk. 64 na Wojtowskiej górze 
w Drohobyczu położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej Maryi Woźniakowej własnej 
na rzecz Izaka Hersza Tauba w dniach 26 
stycznia 1891 i 24 lutego 1891 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. 

Części tej realności sprzedane zostaną 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 350 zł. aw. w drugim ter- 
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 |. 74 
dz. ust, p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 


tnbularny i akt oszacowania w tus. regi- 
straturze przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 22 sierpnia 1890. 
L. 7981 (21 1—3) 


W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 28 stycznia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 marca 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
l. 75 według wyk. hip. 112 gminy kat. 
Chłopówka Tomasza Jasińskiego własnej, 
na rzecz Zakładu kredyt. włość. w likwida- 
cyi we Lwowie 8 rat po 14 zł. 71 et. i 
pto 219 zl. 25 et. zpn. 

Ceny wywołania 800 zł. 


7 


Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków, 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipot., ustanowiono ku- 
ratorem p. Felicyana Polańskiego. 
j C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 30 września 1890. 


L. 738 (37) 

Celem zabezpieczenia budowy nowej 
szkoły w, Błaskowej z pomieszkaniemz dla 
nauczyciela i dostarczenia potrzebnych dla 
tejże szkoły sprzętów w drodze przedsiębior- 
stwa odbędzie się na dniu 5 lutego 1891 
w kancelaryi ck. Rady szkolnej okręgowej 
w Pilznie o godz. 9 przedpołudniem publi- 
czna licytacya. 

Cena wywołania wynosi 2252 zł 60 ct. 

Wadyum 20 pre. tejże ceny. 

Warunki lieytacyjne, plan i kosztorys 
mogą być w kancelaryi ck. Rady szkolnej 
okręgowej przez pp. Przedsiębiorców przej- 
rzane. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Pilzno, dnia 80 grdnia 1890. 

Przewodniczący ce. k. Starosta. 


10989 (54 1—8) 

Mościski ck. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnejj Mojżeszowi Jo- 
slowi Abend przez Benjamina Szwarca kwo- 
ty 95 zł. aw. zpn odbędzie się tamże w 
dniach 28 stycznia 1891 i dnia 24 lutego 
1891 o godz. 10 rano egzekucyjna licytacza 
realności dłużnika wyk. hip. 287 gminy 
Dhliple objętej. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
890 zł. aw. lub wyżej niej na drugim i ni- 
żej tejże. j 

Wadyum wynosi 89 zł. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w Sądzie. 

Mościska, dnia 26 listopada 1890. 


1... Konkursa. 
. 22495 (88 2—3) 


Celem obsadzenia posady sługi szkol- 
nego przy c. k. Gimnazyum w Brodach 
rozpisuje się konkurs z terminem do końca 
stycznia 1891 roku. 

Z posadą tą, do której przywiązane są 
także wszelkie obowiązki zwykłych stróżów 
domowych (rąbanie drzewa, palenie w, pie- 
cach, utrzymywanie czystości w budynku 
szkolnym etc. etc.), połączoną jest roczna 
płaca dwustupięćdziesięciu (250) zł. wal. 
austr. z dodatkiem aktywałlnym w kwocie 
sześćdziesięciu dwu (62) zł. i 50 et. wa. 
i według okoliczności wolne pomieszkanie 
w budynku szkolnym. 

Ubiegający się o tę posadę mają udo- 
wodnić znajomość języka polskiego w mo- 
wie i piśmie, tudzież świadectwem lekarza 
rządowego fizyczne uzdolnienie, potrzebne 
do pełnienia obowiązków służbowych, 

Podania zaopatrzone w dokumenta, 
wykazujące wiek i stan kompetentów, wno- 
sić należy w terminie wyżej wskazanym do 
c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
dyrekcyi e. k. gimnazyum w Brodach, a to 
jeżeli kandydat zostaje w służbie publicznej 
za pośrednictwem przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 dz. pr. p. Nr. 60 mają pierwszeństwo 
przy obsadzeniu rzeczonej posady wysłużeni 
podoficerowie ces. i król. armii, posiadający 
wymaganą  kwalifikacyę i zaopatrzenie 
w przepisany certyfikat, a dopiero w braku 
tychże mogliby ewentualnie być uwzglę- 
dnieni inni ukwalifikowani kompetenci. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 29 grudnia 1890. 


L. 2538 

Przy podpisanym c. k. zarządzie 
narnym jest do obsadzenia: 

1. posada sztajgra III. kl. 3 stopniu 
płacy tj. z płacą miesięczną 32 (trzydzieści 
dwa) zł. wolnem mieszkaniem lub w braku 
mieszkania rocznie 48 (czterdzieści ośm) zł. 
na mieszkanie z prawem poboru systemizo- 
wanego deputatu soli i bezpłatnej opieki 
lekarskiej. 

2. posada dozorcy szybu w III. kl. 3 
stopniu, „płacy tj. z płacą miesięczną 32 
(trzydzieści dwa) zł. wolnem mieszkaniem 
lub w braku tegoż z kwaterunkowym rocz- 
nie 48 (czterdzieści ośm) zł. z prawem po- 
boru systemizowanego deputatu soli i bez- 
płatnej opieki lekarskiej. 

eweutualnie posada pomocnika 
sztajgra w IV, klasie 3 stopniu płacy tj. 
z płacą miesięczną 26 (dwadzieścia sześć) 
zł. wolnem mieszkaniem lub w braku tegoż 
z kwaterunkowem rocznie 40 (czterdzieści) 
zł, i z emolumentami wyżej podanymi. 

Ubiegający się o posadę sztajgra 1 po- 
mocnika sztajgra mają wnieść w „drodze 
swego przełożonego zarządu należycie udo- 
kumentowane i zaopatrzone w świadectwo 
ukończonej szkoły górniczej podania najda- 


(29 2—3) 
sali- 


lej do 31 stycznia 1891 r. do podpisanego ! 


c. k. zarządu salinarnego. 


Ubiegający się o posadę dozorcy szybu 


akt oszacowania ij mają wnieść również najdalej do 31 stycz- 


nia 1891 podania z udowodnieniem  dokła- 
dnej znajomości tutejszej kopalni i manipu- 
lacyi kopalnianej, jakoteż znajomości dokła- 
dnej języka polskiego i zupełnego zdrowia 
przy załączeniu świadectwa ukończonej szko- 
ły górniczej, w przepisanej drodze do pod- 
pisanego c. k. zarządu salinarnego. 

Do posady dozorcy szybie mają pierw- 
szeństwo kompetenci wojskowi posiadający 
wymienione warunki uzdolnienia. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka dnia 80 grudnia 1890. 


103695 (61) 

Celem obsadzenia jednej posady rewi- 
denta rachunkowego w IX kłasie rangi z 
systemizowanymi poborami dla spraw raahun- 
kowo salinarnych przy Departamencie rachun- 
kowym krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tą posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania w ciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze słu- 
żbowej do krajowej Dyrekcyi skarbu i wy- 
kazać, że złożyli egzamin z rachunkowości 
państwowej z dobrym  postęzem, i że wła- 
dają językami krajowymi i językiem nie- 
mieckim w mowie i piśmie. 

Nadto mają wykazać sięj świadectwem 
ukończonych nauk górniczych i hutniczych 
praktyczną znajomością kopalnictwa i wa- 
rzelnictwa soli tudzież znajomością przepi- 
sów administracyjnych. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 24 grudnia 1890, 


L. 109 (58 1—3) 

Na posadę radcy budownictwa w de- 
partamencie technicznym c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie z poborami 
VII. klasy rangi. 

Podania należy wnieść do 3 tygodni w 
rzeezonej Dyrekcji. 

Lwów, 2 stycznia 1891.4 


L. 789 (56 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę rzeczywistego nauczyciela w c. k. aka- 
demieckim gimnazyum * we Lwowie nauki 
historyi naturalnej, jako przedmiotu głów- 
nego, tudzież nauki matematyki i fizyki, ja- 
ko przedmiotów pobocznych z wykładowym 
językiem ruskim. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z dnia 

kwietnia 1870 dz. pp. ur. 46 iz dnia 15 
kwietnia 1873 dz. pp. nr. 48. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrzeb- 
ne dokumenta w przepisanej drodze służbo- 
wej do Prezydyum e. k. Rady szkolnej kra- 
jowej najpóźniej do 15 stycznia 1891 r. 

Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 31 grudnia 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 11440 (25 2—3) 
Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Ołeksę Mierczuka i Teklę Mierczuk zawia- 
damia się, że podaniem de praes 15 lipca 
1890 1. 11440 zgłosili Irena Dykon, Kata- 
rzyna Bolesta, Magda Hładun i Tomko Kos 
prawa własności do posiadłości wyk. hip. 
l. 581 księgi grunt. gminy miasta Stryja 
objętej, że do rozprawy w myśl $ 8 ust. 


z 25 lipca 1871 Nr. 96 d. p. p. WYZNACZO-. , 


no termin na dzień 15 stycznia 1891 godzi-- 
nę 9 rano, w tut. Sądzie i że dla Ołeksy 
i Tekli Mierczuków ustanowiono kuratorem 
adw. dra Finka. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Stryj, 28 sierpnia 1890. 


L. 2005 (49 1—3) 
Jego FEkscellencya Prezydent e. k. 
sądu krajowego wyższego na mocy $ 301 
ust. post. karn. dla pierwszej zwyczajnej 
kadencyi posiedzeń sadów przysięgłych na 
rok 1891 przy e. k. sądzie obwodowym 
w Przemyślu dnia 2 marca 1891 o 9 go- 
dzinie przed południem rozpoczynającej się, 
zamianował Prezydenta c. k. sądu obwodo- 
wego dra Jana Dylewskiego przewodniczą- 
cym sądu przysięgłych, zaś Jego zastępcami 
radców sądu krajowego: Cypryana Leszczyń- 
skiego, Andrzeja Skalę, Augusta Schmidta, 
Włladysława Przybylskiego, Hipolita Litwi- 
nowicza tudzież sekretarza Rady Leona Sze- 
chowicza. 
Przemyśl, 4 stycznia 1891. 


L. 280 WO 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów po- 
szukuje no pomieszczenie c. K. urzędu po- 
cztowego i telegraficznego w Wadowicach 
począwszy od 1 listopada 1891, lokal skła- 
dający się z 10 pokoji i kuchni, z piwnieami 
wozownią i obszernem podwórzem, w któ- 
rym by się znajdywała także studnia. 
Mający ehęć wynajęcia, zechcą swoje 
oferty wnieść do pomienionej e. k. Dyrekcyi 
do końca lutego 1891. 
Lwów, dnia 2 stycznia 1891, 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


` 


L.1 (57 1—3), 

W tych dniach wyszedł? nakładem e. 

k Namiestnictwa Szematyzm królestwa Ga- 

licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 

ztwem Krakowskiem na rok 1891. 
Podręcznik ten obejmujący 63 arkuszy 

druku można nabyć w Administracyi Gazety 

Lwowskiej i we wszystkich e. k. Staro- 

stwach po ustanowionej cenie 2 zł. 60 et. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 1. stycznia 1891. 


Wa karnawał? 
8 kolorow. kostjómów 
karnawałowych 


zawiera nr. 7. 


„Nowych Mód“ 


z d. 1 stycznia. 
cena 24 ct. (z przesyłką 30 et.) 
Prenumerata kwartalna zł. 1.50 
z przysyłką franko zł 1.80 


Księgarnia 


H. Altenberga 


we Lwowie. 
Prenumerować można we wszystkich 
księgarniach- 


L. 12518 (53 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ka- 
rola Bogdanowicza że Towarzystwo Zali- 
czkowe w Gorlicach wniesło na dniu 4. 
października 1890 1. 11225 przeciw niemu 
i spólnikom pozew o zapłacenie 160 zł. 
oraz że termin do rozprawy na dzień 13 
stycznia 1891 na godz. 9 rano wyznaczono 
ustanowiwszy dlań kuratorem dra Ksawere- 
go Dziubczyńskiego w Gorlicach. 

Rzeczą więc Karola Bogdanowieza 
będzie, odnieść się do tegoż lub sobie inne- 
go zastępeę wybrać, inaczej rozprawa z tym 
kuratorem przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, 13 grudnia 1890. 
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starostwie Rawa ruska 


A”) "AL 


nów —o milę prywatną drogą w miej- 


stycznia 1891 do sprzedania 32 woły, 
2 krowy i 1 buhaj karmionych na su- 


Doniesienia prywatne. 


parterowe z p!acem 
Dwa domy od budowę wę Lwo- 
wie przy ulicy Zamkniętej (Grodecka) L. 5 do sprze 
dan.a. 8179 


zgłosić do zarządu dóbr Ostobuża. 


pa 


z N.niejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanow- 
M ną P. T Publicznoś , że otrzymałem właśnie 


> wielki transport 
| naczyń ze szkła, porcelany 
b j i t pa = 
HM a jedynie z powodu braku miejsca 

J sprzedaję serwisy stołowe, kawowa ı $ 


Sztuczne | | zęby 
Atelier dentystyczne techniczne 


B. Bergera 


Lwów, ulie. Karola Ludwika l. 5 p, herbaciane, oraz wszystkie towary 
w domu W, p. Stromengara. szruf | mięszane — w zakres mego kanela | 
ej wchodzące i 


szczęki d__ al reparacye | 
ANANAS 
najpopularniejszy kalendarz humory- 


styczny illustrowany 
wyszedł w drugiem wydaniu nakładem księgarni 
K. Bartoszewicza 
w Krakowie (Sukiennice ur 27). 
Zamieszezoną w Atanasie JEDNODNIÓWKĘ zło- 
żoną z kilkudziesięciu artykułów, najanakomitsi kry- 
tycy nazwali „arcydzieżem polskiej bumorystyki 
Każdy nabywca „Ananasa* ma prawo rbai i 
do dnia 10 stycznia po wyjątkowo zniżonej Cen. y È 
piękne album »llustrowane p. t. „Miekienicz na Wa: ; $ 
wolu“, na które złożyły się pióra Kornela Ujejskie- 
go, Henryka Sienkiewicza, Maryi Konopnickiej, M. 
Bałuckiego, dr. Zatheya, prof. Rostafińskiego, dr. 
Bełcikowskiego, prof, Sokołowskiego itd. itd. 
Cena „Ananasa* 45 ct., z przesyłką 50 ct. 
Cena Albumu „Mickiewicz na Wawelu“ (tyl- 
ko dla nabywców „Auanasa*) 40 et., z prze- 
syłką poczt 50 et. 8275 


» po znacznie niższych cenach f 
p: ot owych cen, 

M jakie żądają na szumnie ogłaszanych obecnie 
wyprzedażach — nibyto „po cenach fabrycz: | 
SĄ och“, gdzie za liche lub 'ałkiem złe towary 
M płaci się drożej, aniżeli za towary tak dobre — 
$ bo z pierwszorzędnych fabryk sprowadzane, | 
S jakie niżej podpisany zawsze i obecnie sprze- 
S dwie, o czem zresztą Sz.nowna P. T. Publicz- 
Ea ność łatwo się w haudlu moim przekonać może 
iZ głebokim sz cunkiem 


Robert Quest 


Skłude porcelany, szkła, naczyń kachen- i 
nych i t. d we Lwewie, Rynek l. 6. $ 

(w kawteulcy JO. ks. Poninskicgoj. 
8261 


oKVZIZSZOICADIOPOKORUZSAONE 
PRECA 4 PRZYPALAZIEW" 40 LAT POWODZENIA 


tyn tłusty cdrilżający P. Gzneau 
DLA KONI EUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 
Jedyny srodek 
ze nian ys AAt- 
pujący wypalania 
, bez bdóln i bez 
wylktiania. 
a 


OSTATNI WYNALAZEK 
e NAJDRLIKATNIEJSZE s 


MYDŁO IXORA| 


ED. PINAUD 


iliaszy; ubrzynuuj: 


2 
ES 
MOMOKSRONSKENGKCHGENEHSHOW 


OMCKOKOMOKZOZSAYEYKE HOMOKAMOKOMCZJA 


any, Ote.. Ofe, 
37, Bou.EVARD DE STRASBOURG, 371 Szyisie i niezawodna leczenie okulawich, 
a PARTIE b Ą slłuczń, zboczenia i wyłerzy wienia pęcin, < 
3 A nabrzmienia noa, narośli i guzów na = 
Mydło Ixora nietylko się zaleca $ nogach, itp. itp. & 
wykwintnym i trwałym zapachem ale $ Środel: odprowadzający i rospędzający. 
nadto posiada szczęśliwą własność | Bandażowanie reczne w 3 1 4 minu- 
spędzania zmarszczek. e l tach, bez wystrzygania sierści. Cena: 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- § 6 PR m PE O 
P sge DE. ad: Apteka ze JU DW 
daje jéj połysk młodzieńczy. Bez | 275, bibi Sinton OPE, w Paryżu. 


26:09 


przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. e È 


We LWOWIE: w aptekach pp. Mikol»seba 
w ewórskieg" i Ruckera 


stacya kolei i poczta Uh- 


scowości Ostobuż, jest w ostatnich dniach 


chej paszy. Ohcący kupić, może się 
8304 


14 
e 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


Flakon 50 et. i 1 zł. 


Na Swieta 


7681 


Najlepszej jakości 


BIELIZNĘ STOŁOWĄ 
oraz wszelkie artykuły w ten zakres wchodzące 


poleca znany skład 
ces. król. uprzyw. fabryka 


ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, 
Plac Maryacki L. 8. 
Ceny fabryczne. 
Cennik na Żądanie 
gratis i franko. 


6006 


ZER ENEZE RAR NAZEGENEZESZZEZZZE A 
4 Kantor wymiany 
Wc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


f} kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kursie|Ĥ 
M dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokac oleca 

4, pre, listy hipoteżne aa . . 

© pro. listy hipoteczó premiowane 

5 pre. listy hipoteczne bez premii K 

%'/, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

B 4}, pre. listy Banku krajowego 

` %'/, pre. pożyczkę krajową galicyjską 

m % pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

i 5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 

M 4, pee. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4, pre. gożyczkę propinacyjną węgierską 

a 4 pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 


b które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywś i sprzedaje 
po cenach majkorzystniejszych. 


| Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupuj cych wszelkie wyle- 
u l sowane è juž płatne miejscowe papiery wartościowe, des pili kapai? za 


J gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potręcenim rze- 
) Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za 
i 


czywistyoh kosztów. 
G) zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Wa 9 p ar r WE zg z T a Tr WY z WY z WO z W ZO WA ZW Z 
CHEC mKEmEzDZEj KTK E 3-0 3-0 3-—€ 5 >< 3 


Krajowy Sklad publiczny w Krakowie. 
Obrót w miesiącu grudniu 1890. 


Zboże krajowe. 
Zapas z da | grudnia 189:) kg. 486.067 
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w wartości ubezp. zł, 35.241 


L. 2268 (66 1—8)  |—T-208 (86 1-3)| Weszło w grudniu »„ 456.305 : E E 
1 5 Razem kg. 942.372 wartości ubezp. zł. 71.019 
Ogłoszenie. Ogłoszenie konkursu. Wydano w grudniu 249.371 wartości ubezp. „ 20.644 


Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę wachmistrza 
policyi miejskiej z płacą roczną 360 zł, po- 
mie-zkaniem, światłem, opałem i umundu- 
rowkniem. 

Kandydaci na powyższą posadę winni 
udowodnić: 

a) że są obywatelami austryackimi; 

b) wzorowe zachowanie się pod wzglę- 
dem moralnym i politycznym; 

c) nieprzekroczony 40 rok życia ; 

d) stan bezżenny, a u wdowca bez- 
dzietność; 

e) czerstwe 


Stosownie do postanowienia $ 30 ust. 
o Repr. pow. podaje się do wiadomości opo- 
datkowanych w powiecie, że preliminarz fun- 
duszu Rady powiatowej na rok 1891 i zam- 
knięcie rach4nków za rok 1890 przeglądane 
bye mogą w biurze Wydziału Rady powia- 
towej przez dni 14 od daty dyisiejszej, 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brzeżany, dnia 31 grudnia 1890, 


OGgłioszenie. ” 


Towarzystwo zaliczkowe w Przemyśla- zdrowie i silną budowę 


nach, stowarzyszenie zaregestrowane z nie- 
ograniczoną poręką podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż na mocy uchwały 
Rady zawiadowczej tegoż Towarzystwa z d. 
22 sierpnia 1890 zniżoną została stopa pro- 
centowa od wkładek oszczędności z 6 pre. 
na 5'/, prc., które to postanowienie obowią - 
zuje od 1 stycznia 1891 r. 

Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Prze- 
myślanach, stowarzyszenia zaregestrowanego 
z nieograniczoną poręką. 

Przemyślany, dnia 80 grudnia 1890. 
Antoni Harasiewicz, Jan Rudnicki, 
Józef Grossmann. 


Z Druksrni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


ciał 


a; 
f) biegłość w językach krajowych i w 
języku niemieckim w słowie i piśmie ; 

g) znajomość przepisów służby publi- 
cznego bezpieczeństwa. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie, a stabilizacya nastąpi dopiero 
po przekonaniu się o uzdolnianiu kandydata 
do służby policyjnej 

Podania odnośne należy wnosić do ma- 
gistratu miasta Przemyśla do 31 stycznia 


1891 r. 1 
Z Magistratu miasta. 
Przemyśl dnia 23 grudnia 1891. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Pozostaje kg. 698.001 wartości ubezp. zł. 60.376 
Zboże transitowe. 


Zapas z dn. 1 grudnia 1890 kg. 155.717 wartości ubezp. zł. 9.621 


Weszło w grudniu n 380.894 Š a” 28 013 
Razem kg. 456.611 wartości ubezp. zł. 37.634 
Wydano w grudniu .  80054.268 4 „ 11.042 


Pozostaje kg. 402.348 wartości ubezp. zł. 26.692 
D. 31 grudnia zapas ogólny zboża wynosi kg. 895.349 wartości ubezp. zł. 76.967 
Od 15 lutego 1890 (dnia otwarcia) weszło do Krajowego Składu Publicznego 
ogółem 7,211.885 klg. zboża w ubezpieczonej wartości 568 312. 
Poświadczenia składowe. 


Na zboże krajowe. 


Stan z dn. 1 grudnia 1890 sztuk 5 na kg. 113648 w ubezp. wartości zł. 6634 
Wydano w grudniu „ „10 na kg. 139.699 ń n n 10.068 
Razem sztuk 16 na kg. 252.747 s „ 16.697 


w ubezp. wartości zł. 
w ubezp. wartości zł. 16.697 


2. EABRTTO ma kg. 252747 
Na zboże transitowe. 


Zwrócono w grudniu 1890 $ 
Pozostaje 


Stan z dn. 1 grudnia 1890 sztus 1 na kg. 10.010 w ubezp. wartości zł. 770 
Wydano w grudniu 1890 " Wa o _10.235 - n s: OR 
Razem Ag A » " » 1.847 

Zwrócono w grudniu 1890 smd. „ 10010 £. » s 770 
Przostaje sztuk 1 na kg. 10.235 w ubezp. wartości zł. 1.077 


szt. 16 na kg. 262.982 „wart. ubezp. zł. 17.774 
Publiczny Skład krajowy w Krakowie, 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


Pozostaje w obiegu d. 31 grudnia 
Kraków, dnia 31 grudnia 1890. 


